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drożej. Drobne ottło- 
icen ia po 10 itroszy- 
h a  tK»sznkującvcti pra 

ey & 4T. za wyraz. N aj­
m niej 1 «4 
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P renu m erata wy­
nosi m iesięeznia

zł. 2,00
A dres ad m in istracji:  
P iłsu d sk iego  Nr. 8 to- 
lefou 4-97. telefon  re­
dakcji 6-92. tele fon  re­
dakcji nocnej i dru­

karni 4-94 
K onto czekow e PKO. 

W arszaw a 65 679.
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300tys. górnikom w Zagł. Ruhry wymówiona pracę
Obawa zaburzeń i demonstacyj.

Anglji grozi generalny strajk węglowy.
B E R L IN , 31. 12. (wł.) Dziś na 

m urach  kopalni węgla w zagłębia 
R uhry  ukazało się obwieszczenie, 
że przem ysowey zam ykają kopalnie 
z  dniem  15 stycznia 1931 r  .

Do liczby bezrobotnych w. Niem 
ezech przybędzie jeszcze 300.000 
górników. J e s t  to lokaut ze strony  
przem ysłowców węglowych, k tórzy 
dążą do obniżenia plac górników , 
na co związki zawodowe nie ehcą 
się zgodzić.

W śród górników  p anu je  wielkie 
oburzenie, podżegane przez komu­
nistów  i socjalistów  narodowych. 
W ładze rządowe obaw iają się zabu­
rzeń i poczyniły w tym  kierunku 
środki zapobiegawcze.

LONDYN, 31. 12. (wł.) Zanosi 
się na nowy kryzys węglowy w 
A nglji. S y tuacja  w południow ej 
W alji je s t zaostrzona. J u tro  ma od­
być się konferencja pom iędzy dele­
gacją  przemysłowców, a przedsta­
wicielami związków zawodowych, 
w k tórej pośredniczyć będzie, rząd.

U M O R Z E N IE  DOCHODZEŃ 
przeciw ko m jr. K ubali.

W A R SZA W A , 31. 12. (wł.) W ła
dze sądowe wojskowe um orzyły 
śledztwo, prow adzone przeciwko 
m ajorowi K ubali. Sędzia śledczy 
m jr. Chirowski, zam knął dochodze­
nie i uznał, że wytoczona spraw a 
ta  nie m a m c wspólnego z m jr. K u ­
balą.

K O M O R N IK  Z PR Z O D O W N I­
K IE M  Z A M K N IĘ C I W C H L E ­
W IE  P R Z E S IE D Z IE L I  P IĘ Ć  

GO DZIN
W A R SZA W A , 31. 12. (wł.) W  

G rajew ie pod W arszaw ą do jedne­
go z włoścjan przybył kom ornik w 
tow arzystw ie przodow nika p. p., 
celem dokonania egzekucji za po­
datki.

Gospodarz pod jak im ś p retek ­
stem zam knął egzekutorów  w chle­
w ie i przetrzym yw ał ich tam  przez 
pięć godzin.

Policja zaniepokojona długą 
nieobecnością przodow nika, udała  
się do m ieszkania chłopa i uwolni­
ła uwięzionych.

W łoścjanina aresztow ano.

SA M O BÓ JSTW O  C Ó R K I 
PA RO C H A .

Tragiczny fina ł zawiedzionej 
miłości.

R A D ZIW IŁ ŁÓ W , 31. 12. Pod  
pociąg osobowy, zdążający z Bro­
dów do Radziwiłłowa rzuciła się 
córka miejscowego proboszcza p ra ­
wosławnego 23-ietnia H elena L u ­
blańska. Nieszczęśliwa dziewczyna, 
k tó rą  do tego tragicznego kroku 
popchnęła zawiedziona miłość, po­
niosła śmierć na miejscu.

GODNOŚĆ ..HO NO RO W EGO* 
M ORDERCY 

przyznana Gorkiem u.
M O SK W A , 31. 12. Na wielkiem 

zebraniu przedstaw icieli GPU. oraz 
dziennikarzy i literatów , postano­
wiono Gorkiemu i poecie Bezimień- 
skiemu nadać godność „ h o n o r o w y c h  
czekistów “.

O ile n ie dojdzie do porozum ie­
n ia  pom iędzy stronam i zaintereso- 
w anem i przew idziany je s t wybuch 
s tra jk u .

S ekretarz  związków zawodowych 
Coock oświadczył, że górnicy nie

zgodzą się na obniżenie płac. W  ra ­
zie, gdyby przem ysłow cy w dal­
szym ciągu trw ali przy swojem sta  
now isku s tra jk  proklam ow any w 
południow ej W alji rozszerzy się 
n a  całą  A nglję.

PO ŻA R  W  Z A K Ł A D A C H  H U T ­
N IC ZY C H  W L IP IN A C H .

S tra ty  w ynoszą 200 tys. złotych.
K A T O W IC E , 31'. 12. (wł.) W 

Lipinach pod K atow icam i wy­
buchł pożar w zakładach hutniczych 
„S ilesia11. Pożar zniszczył doszczęt­
n ie halę maszyn i kotłownię.

S tra ty  w ynoszą 200 tys. zł.

Rozłam w Chadecji z powodu stosunku do rządu.
Prof. M akarewicz za  współpracą z rządem.

W A R SZA W A , 31. 12. (wł.) W  
łonie Ch. D. przew idziany je s t w  
najbliższym  czasie rozłam, na tle 
tak ty k i w  stosunku do rządu.

T arcia  w Ch. D. trw a ją  już od 
dłuższego ozasu. N a czele opozycyj­
nej g ru p y  stoi poseł M akarewicz, 
zw olennik w spółpracy z obozem

rządow ym , przeciw nik  p. K o rfan ­
tego.

Poseł K o rfan ty  po wypuszcze­
n iu  na wolność zajął się konsolida­
c ją  Ch. D. Zwolennicy posła K or 
fan tego  dążą do utw orzenia oddziel 
nego ugrupow ania.

N A PA D  O PR Y SZK Ó W  
na żandarm a.

P IO T R K Ó W , 31. 12. (wł.) Żan­
darm  w ojskow y w P iotrkow ie na­
padn ię ty  został przez dwuch o- 
pryszków  Syrnę i Jędrzejczyka.

N apastn icy  usiłowali rozbroić 
żandarm a i pobić go. Żandarm  w 
obronie własnego życia strzelił do 
opryszków , raniąc ciężko Symę.

Óbydwuch napastn ików  areszto 
wano.

Zjazd prezesów izb skarbowych
I naczelników w ydziałów  podatkow ych. -

W A R SZA W A , 31. 12. (wł.) W  
dniu 14 stycznia  odbędzie się w mi 
n iste rju m  skarbu  zjazd prezesów 
i naczelników wydziałów podatko­
w ych w szystkich izb skarbow ych.

M iędzy m nem i będą om aw iane w ąt­
pliw e w ypadki, nastręczające się 
p rzy  w ym iarze podatków  dochodo­
w ych i obrotowych.

K A U K A Z  W  P Ł O M IE N IA C H  
PO W S T A N IA .

W ybitn i działacze kaukascy 
rozstrzelani.

G E N E W A , 31. 12. G ruzińskie 
b iuro  prasow e donosi z T yflisu . iż 
n a  skutek  zerw ania rokowań mię­
dzy Sow ietam i a powstańcam i kau 
kasMrni, rozpoczęły się dalsze s ta r  
cia • ..•ojne. W  wielu miejscowo­
ść fach  doszło do krw aw ych starć. 
W ładze sowieckie rozstrzelały sze­
reg  w ybitnych działaczy kauka­
skich. (P A T )

Ścięcie płowi nauczyciela - reformatora
wśród oklasków sfanalyzowanych tłumów.

W IE D E Ń , 31. 12. Ze S tam bułu  
donoszą, że urzędow e dochodzenia 
w  spraw ie rew olty  derw iszów  w 
M enemen w ykazały, iż większa 
część ludności pop ierała  derwiszów.

Zabicie refo rm atora , w  m yśl za­

sad kem alistów , nauczyciela K u- 
b laya z in ic ja tyw y  derw iszów na­
stąpiło  na placu przed gm achem  
rządow ym  w obecności 1500 osób, 
k tó re  klaskały  w dłonie, w tedy, 
gdy  szeik M ehmed odciął głowę

Uwolnienie ostatniego więźnia
B

brzeskiego.
poseł Saw icki na w olności za kaucją.

W A R SZA W A , 31. 12. (wł.) Dziś 
sędzia śledczy Dewiant wysłał do 
w ięzienia na Dzielnej nakaz zwol­
n ien ia b. posła Sawickiego.

N akaz został Avykoinany po zło­

żeniu przez obrońcę b. pos. Saw ic­
kiego, adw. U jazdow skiego, kaucji 
w  wysokości 5000 zł.

W ten sposób osta tn i więzień 
brzeski znalazł się na wolności.

Hitlerowcy opanują w roku 1931
władzę w Niemczech.

PARYŻ, 31. 12. „Le M atin* o- 
p iera jąe  się na licznych rozmowach 
z niemieckimi politykam i praw icy 
ry su je  pesym istyczne przepow ied­
nie dla Niemiec na rok 1931. Reich­
stag , w edług przypuszczeń dzienni 
ka, zostanie rozw iązany najpóźniej 
w  m aju. K anclerz B ruening nie zdo 
ła dłużej u trzym ać się przy władzy. 
H itlerow cy powiększą swój stan  po

siadan ia ze 198 na 180 m iejse, in­
ne s tronn ictw a praw icow e zwiększą 
równ eż swój stan  posiadania, Nale 
ży więc liczyć się z możliwością 
zw iększenia głosów praw icy i czyn 
ników reakcyjnych o 281). H itlerów  
cy obejm ą w przyszłym  rządzie sta  
nowisko kanclerza i m in istra  woj­
ny, nacjonaliści stanow isko iniuf- 
s tra  sp raw  zagranicznych.

nauczyciela, zranionego, ale jeszcze 
żywego.

K om endant żandarm erji p rzy­
glądał się tej scenie z okna, nie po­
zwolił jednak  podw ładnym  na wy­
stąp ien ie  przeciw'ko tłumom. Ko­
m endanta  żandarm erji aresztow a­
no. Pew ien oficer ża n d arm e rji. mi­
mo zakazu kom endanta, rożka/.ał 
ostrzeliw ać sfanatyzow any tłum  i 
udało mu się przyw rócić porządek.

Kemalowslca organizacja nau 
ezycieli i młodzieży zażądała, by 
m iasto Menemen otrzym ało nazwę 
nauczyciela K ublaya. (PA T ).

T A JE M N IC Z E  W ST R Z Ą SY  
P O D Z IE M N E  

M iljony ryb  zabitych w morzu.
LO N D Y N , 31. 12. Na Pób>nę. 

nych wybrzeżach Obili odczuto sil 
ne w strząsy podziemne. Olbrzym iej 
wielkości fale uderzają  o brzegi 
W  morzu zna jdu ją  m iljony ryb 
zabitych przez trzęsienie ziemi.

W śród ludności panu je  obawa, 
iż tajem nicze w strząsy podziemne 
są zapowiedzią wielkiego nieszczę­
ścia.

W ładze zakazały kąpieli w mo­
rzu i używ ania wody m orskiej za­
rażonej rozkładającemu się rybam i.

W sze.di cank  lekarskich

Magistrat warszawski -- to raj dla defraudantów O f. ilJE 8. J .  G l O c k
b  sp k n n H a rin s'/ K zn il. św . Ł a z a r z a  w

W A R SZA W A , 31. 12. (wł.) W  
w arszaw skim  m agistąrcię w ykryto  
nowe nadużycia, k tórych dopuścił 
się buchalter L ipner. W ysokość 
nadużyć wynosi 10.000 zł. J e s tto

już d ru c ie  nadużycie w przeciągu 
krótkiego czasu, pierwszego bo­
wiem dopuścił się Dąbrowski, a 
s tra ty  w ynikłe sięgają  przeszło 
300 tvs. zł.

„. sekundarjnsz S zp il, św. Łazarza  
K rakow ie i lekarz kl iniki  prof. H ajeka  

we W iedniu.
S p ecja lista  chorób uszu, nosa gard ła  

1 krtani.
O rdynuje od «r 11 — 1 i od 5 — 7. 
Sosnow iec. K olta  ta.i a 11, te le f. 14-85.
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MARSZAŁEK FR A N C JI 
J . C. JO FFR E.

Depesze doniosły o ciężkiej choro­
bie marsz. Joffi a, Który oneg-daj był 
praw ie umierający.

Poniżej po-lajemy krótki życiorys 
tego wielkiegi' sj na Francji.

"• C. Jofcre urodził się 12 stycznia 
lotiL r. w m i'e in  miasteczku Rivesal- 
fes poJożonem na po!udniu F rancji, we 
wschodnich Pirenejach. Wykształcenia 
średnie otrzyma) w liceum w Ferpig- 
rraii, poczem wstąpi! do szkoły polite­
chniczni j w Paryżu którą ukończy! 
jako  dyplomowany olicer a rty le rji 

W wojnie 1870 roku bierze udział 
Jo ifre  jako porucznik pionierów, w 
charakterze dow odcy bataljonu, broni 
Paryża przed niemcami. W latach póź 
niejszych przenosi się Jo ffre  do wojsk 
kolonjalnych. i uczestnicy w wielu wy 
prawach wojennych: w 1885 roku na 
wyspie Formo-do. w Tonkinie, w Suda 
nie W r. 189. pouczas wojny z tuarega 
mi Jo ffre  prowadzi Kolumnę odsieczo­
wą, która zdobywa Timbuktu, uwalnia 
jąe oblężoną przez powstańców załogę 
francuską. W -  1901 aw ansuje Jo ffre  
na generała brygady, okupującej Mada 
gaskar, poczem w 1905 r. otrzym uje no 
minację na generała dywizji. W tym 
charakterze dowodzi on VI dywizją w 
Paryżu, a od JPOt r. II korpusem ar- 
m ji w Amiens W uznaniu wielkich 
zdolności Jo ffra  m ianuje go wyższa ra  
da wojenne szefem sztabu generalne­
go w roku U li i nadaje mu ty tu ł gene 
ralissim usa, t. j. dowódcy naczelnego 
ąrm ji francuskiej w razie wojny.

W chwili w ytuehu wojny 1914-18 r. 
obejmuje Jo ffre  naczelne dowództwo 
nad arm ją francuską. Od samego po­
czątku operacyj wojennych prowadzi 
Jo ifre  akcję cUfenzywną, cofając się 
po szeregu buc w nad M arną, gdzie w 
wyniku decydującej walki, trw ającej 
4 dni, odnosi zwycięstwo nad arm ją 
niemiecką. W grudnia 1915 roku nasku- 
tek różniej' z 'su  w łonie rządu i rad y  
wojennej, co do taktyki w dalszej akcji 
wojennej otrzym uje naczelne dowódz­
two generał Nivello, a generał Joffre  
obejmuje przewodnictwo w najwyższej 
radzie wojennej aljantów. Jednocześ­
nie w uznaniu wielkich, niezapomnia- ' 
nych usług, oddanych F ran c ji i a ljan- 
tom w toku wojny otrzym uje gen. Jo f 
fre ty tu ł m arszałka F rancji, jako p ier 
wszy generał od chwili powstania re­
publiki franc lsaiej. W r. 1917 zostaje 
m arszałek Jo ffre  wysłany do Stanów 
Zjednoczonych, jako przewodniczący 
specjalnej m isji francuskiej i zawiera 
z rządem Stanów Zjednoczonych kon­
wencję wojskową. W latach powojen­
nych m arszałek Jo ffre  nie bierze już 
czynnego udziału w życiu politycznem 
i działalności wojskowej, usuw ając się 
W zacisze domowe.

ŚMIERĆ U WRÓT DOMU 
MARSZ. JO FFR A .

PARYŻ, 31. 12. (wł.) Śmierć
zbliża się do łoża marszałka Joffra.

Wczoraj o godzinie drugiej w 
noc y marszałek zasłabł. Lekarz 
czuwający przy łożu chorego twier 
dzi, że katastrofy należy się spo­
dziewać w najbliższych godzinach.

NACZELNY DOWÓDCA SIŁ  
ZBROJNYCH W E FR A N C JI.

PARYŻ, 31. 12. (wł.) Naczel­
nym dowódcą francuskich sił zbrój 
nych został mianowany marszałek 
Petain, który będzie jednocześnie 
wiceprezesem głównej rady wojen­
nej.

E PID E M JA  SAMOBÓJSTW 
w Tokio.

TOKIO, 31. 12. Epidemja samo­
bójstw ogarnęła stolicę Japonji. 
Oprócz poszczególnych jednostek 
całe rodziny dobrowolnie rozstają 
się z życiem.

Tradycja „harakiri", która zda­
wała się już wygasać, ożyła nano- 
wo i to w zastraszających rozmia­
rach.

Epidemja ogarnęła zwłaszcza 
uboższe klasy ludności, które na 
tle ciężkiej sytuacji ekonomicznej 
i  bezrobocia wykonują akty rozpa­
czy przez pozbawienie, się życia.
NĘDZA ROLNIKÓW ARABSKICH 
,W PALESTYNIE. M USIELI SPRZE­
DAĆ SW E L ó ttK I NA SPŁATĘ PO­

DATKÓW.
W IEDEŃ, 31.12. Wychodzące w Je ­

rozolimie pismo arabskie „El Carmci“ 
donosi, iż wskutek niesłychanych cię­
żarów podatkowych wielu felachów w, 
Palestynie zmuszonych było sprzedać 
swe córki, aby zapłacić podatki.

Najwięcej dziewcząt spprzedano do 
H aify.

Pism o wyt iża oburzenie, że takia 
stosunki panu ją  w X X  wieku n a  bry- 
tyjskiem  tery to rium  mandatowem.

Nr. i .

Będzie doraźna pomoc d a  bezrobotnych

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, ob­
strukcje,gnicie w kiszkach, złe traw ie­
nie, bóle głowy, obłożony język, bladą 
eerę, łatwo usunąć, stosując n a tu ra l­
ną  wodę gorzką „Franciszka - Józefa", 
biorąc wieczorem przed udaniem  się na 
spoczynek pełną szklankę.

Z am iast uchylenia
W obecnym czasie wzrostu bezro 

bocia wśród robotników sezono­
wych tu i owdzie odezwały się żąda­
nia zniesienia t  zw „sezonu mart­
wego", w ktćr* m bezrobotnym robo 
tnikom sezonowym nie wypłaca się 
zasiłków wychodząc z założenia, że 
powinni oni być na sezon martwy 
przygotowani.

Zniesieniu „sezonu martwego" 
sprzeciwiał się zarząd główny fun-

„ se z o n  u m artw ego"
duszu bezroLk' ‘a, który i tak bardzo 
jest zadłużony w mmisterjum skar­
bu.

„Sezon m a r V y “ n je  będzie więc 
zniesiony, nat .miast ma być zorga 
nizowana pr sny. władze rządowe i sa 
morządowe pomoc doraźna dla bez­
robotnych.

Na ten cel ministerjum pracy a- 
sygnuje obecnie około 1 i poł miljo- 
na złotych miesięcznie.

Tajemniczy wypadek we Lwowie
Mir. W. Dozbawiony cech  m ęsk ośc i

Ubiegłej nocy wydarzył się we 
Lwowie tajemniczy wypadek przy­
pominający żywo krwawe zajście, 
rozegrane w czasie świąt Bożego Na 
rodzenia w Łodzi.

Około go U. 11 wieczorem przy­
szedł piesza do szpitala wojskowe 
go przy ul. Łyczakowskiej mjr. W. 
z jednego z pułków ułanów i prosił 
o natychmiastowe udzielenie mu po 
mocy chirurgicznej.

Dyżurujący w tym czasie lekarz 
chirurg płk. dr. Stroński stwierdził, 
że mjr. W. został w ohydny sposób

okaleczony, prawdopodobnie przy 
pomocy brzytwy.

Płk. dr. Sir.mski dokonał natych­
miast operacja

Władze wojskowe podjęły docho 
dzenia, zmierzające do wyjaśnienia 
okoliczności w jakich dokonano za­
machu na mjr. W. który nie chce i 
prawdopodobnie z powodu gorączki 
nie może udzielić żadnych informa- 
cyj.

Po śladach krwi na ulicy stwier 
dzono jedynie, że krwawe zajście 
zdarzyło się w jednej z kamienic 
przy ul. Głowińskiego.

Śpiący maszyn.sta spowodował katastrofą,
Skazano go na 4 lata więzienia.

W ub. r. w pobliżu stacji Sobo­
lew, pow. garwolińskiego wydarzy­
ła się groźna katastrofa kolejowa, w 
której 5 osób straciło życie a 30 doz­
nało rozmaitych obrażeń cielesnych.

Epilog tej katastrofy rozegrał się 
w sądzie okr. w Siedlcach. Na ławie 
oskarżonych zasiedli maszynista An 
tom Rydzewski i palacz Henryk J a  
błoński. Powijano 44 świadków.

Przewód sądowy stwierdził, że o- 
baj oskarżeni mijając stację Sobo­
lew, spali i że po katastrofie czuc

było od nich alkohol.
Ten ich stan nieprzytomny, wy 

wołany nietrzeźwością w służbie, 
spowodował, że pociąg nie zatrzymał 
się na stacji dla przepuszczenia po­
ciągu pośpiesznego, zdążającego do 
Lwowa, w wyniku czego nastąpiła 
katastrofa.

Sąd po całodziennej rozprawie o- 
głosił wyrok, skazujący Rydzewskie 
go na 4 lata ciężkiego więzienia z po 
zbawieniem praw stanu, Jabłońskie' 
go zaś na 1 rok ciężkiego więzienia.

Kopalnia ołowiu pod Siewierzem.
W najbliższym czasie urueliomio 

na będzie w Siewierzu, w woj. kiele 
ckiem, kopalnia rudy ołowiu „Wi­
ktor Emanuel". Należy ona obecnie 
do polskiego towarzystwa kopalnia­
nego. Rząd udzielił towarzystwu po 
życzki na jej uruchomienie. W ko­
palni znajdzie zatrudnienie 2000 bez

robotnych. Pierwsze złomy ołowiu, 
wydobyte z tej kopalni oddane zo­
staną państwowej hucie srebra i 
ołowiu w Strzybniey pod Tarnow- 
skiemi Górami. W Siewierzu pow­
stanie wielka, nowocześnie urządzo 
na płóczka do płókania rudy ołowiu.

„Król" bandyt6w filantropem
Al Capone loży ogromne sumy na dobroczynność
zdobywając wielką popularność w całej Ameryce.

O Al Caponem, królu świata po 
dziomnego Chicago krążą coraz to 
nowe plotk:. Ostatnio opowiadają 
sobie wszyscy, że Al Capone bogate 
mi darami wspiera bezrobotnych i 
nędzarzy swego rodzinnego miasta.

Przed paroma tygodniami wyda 
wał on obfita uczty, na które mógł 
zjawić się każdy głodny; obecnie, 
zdobywa on pieniądze, potrzebne 
mu na dalszą akcję dobroczynną.

Nie należy sądzić, że Al Capone 
zdobywa te pieniądze jedynie drogą 
rozbojów i przestępstw. Nie! Ten 
„król podziemi" jest już dziś tak 
popularny, że otworzyły się przed 
nim i źródła innych dochodów.

Przedsiębiorca filmowy Hayes 
ofiarował mu olbrzymią sumę za to, 
by grał w filmie, przedstawiającym, 
świat podziemi chicagowskich,

Al Capone zgodził się, zaznacza 
jąc, że cały dochód odda na „swo­
ich biednych". Zaliczkę w wysoko­
ści 200 tysięoy dolarów już przezna 
czyi na beziubotnych.

W filmie tym Al Capone będzie

gral samego siebie.
Partnerką Isędzie jego żona, któ 

ra jest bardzo piękna i ogromnie o 
męża zazdrosna. -

Oczywiste jest, że Al Capone 
stał się dobroczyńcą ubogich nietyłe 
z dobroci serca, ile z chęci wyrobie 
nia sobie popularności w masach, 
które jeszcze nieraz mogą mu być 
pomocne.

Dla powiększenia owych „filan­
tropijnych" sum, nie wystarczają 
Al Caponemu dochody gwiazdy 
filmowej. Postanowił więc podnieść 
szynkarzom cenę dostarczanego 
przez siebie piwa; mógł to zrobić 
całkiem spokojnie, gdyż bez jego u 
działu ani jedna butelka piwa nie 
może się ukazać w żadnym lokalu 
w Chicago.

l a  „dobroczynna" działalność Al 
Caponego nie przeszkadza, bynaj­
mniej, faktowi, że jest on ostatnio 
poszukiwany przez policję za nieu- 
iszczenie zaległych podatków w su­
mie 100 tysięcy dolarów.

Kostiely w roku 1931-ym.
W roku 1931 będzie widocznych 

kilka nowych, komet. Ich czas oraz 
miejsce pojawienia isę na niebie nie 
są jeszcze znane.

Z komet perjodycznych, powra 
cających co pewien niedługi okres 
czasu w pobliżu słońca i ziemi, ocze­
kiwane jest na r. 1931 pojawienie 
się komety Enckego oraz komety 
Naujmina.

Kometa Enckego okrąża słońce

najszybciej ze wszystkich komet, bo 
w okresie 3 lat i 110 dni. Była już 
wielokrotnie obserwowana od r. 
1786. Spodziewana jest latem 1931 
roku

Kometa Naujmina, obiegająca 
słońce w okresie 18 lat, będzie wido 
czna prawd ipodobnie — w połowie 
roku. Tę kometę po raz ostatni ob­
serwowano w roku 1913,

Komissrz  polskiej  straży
granicznej  

przed najwyższym sądem Rzeszy 
niemieckiej.

Dnia 16 stycznia 1931 r. o godz. 
IDej przed południem przed sądem 
Rzeszy w Lipsku (najwyższy sąd 
republiki niemieckiej) rozpocznie 
się sensacyjny proces o rzekome 
szpiegostwo i zdradę tajemnic woj­
skowych przeciwko komisarzowi 
polskiej straży granicznej Bied­
rzyńskiemu, który w związku z zaj 
ściami pod Neuhófer został w maju 
u. roku

aresztowany 
i odstawiony do Elblągu, potem d® 
Królewca a w ostatnich dniach, 
przywieziony do Lipska.

Akt oskarżenia wnosi prokura­
tor Rzeszy dr. Nagel, a rozprawie 
przewodniczyć będzie prezes osła­
wionego czwartego senatu karnego 
dr. Baumgartep. Akt oskarżenia 
doręczony komisarzowi Biedrzyń­
skiemu zarzuca usiłowaną zdradę 

tajemnie wojskowych 
przez przekupienie niemieckich u- 
rzędników celnych celem skłonienia 
tychże do wydania planu rozmiesz­
czenia oddziałów policji i wojsk w 
obszarach granicznych na wypadek 
ogłoszenia stanu grożącej wojny. 
Proces odbędzie się prawdopodob­
nie jawnie tylko częściowo, ze wzgię 
du na bezpieczeństwo państwa. Na 
pewne części rozprawy jawność zo­
stanie wykluczoną.

Jako świadków powołano głów­
nego sprawcę zajścia z dnia 14 ma­
ja komisarza policji granicznej 
Hoffmanna, czterech agentów poli­
cyjnych oraz urzędników celnych, 
którzy brali udział w przygotowa­
niu prowokacji niemieckiej i zwa­
bili w pułapkę

urzędników polskich, '

Tragiczne dzieje miłości.
Prasa paryska, w związku z samo 

bójczą śmiercią 23-letniej żony zna­
nego przemysłowca tamtejszego 
Henryka Davernois, Luizy — rozpi 
suje się szeroko o niezwykłej trag® 
dji miłosnej, zaczerpniętej jakby a 
romansu Dumasa lub Suego....

Oto bliższe szczegóły tej roman­
tycznej h istorji:

Luiza, jako młodziutka dziewczy­
na, poznała pewnego przystojnego 
studenta, Franciszka Reniera, któr® 
go serdecznie

pokochała.
Renier jednak był nicponiem, za-1 
przestał nauki i zaczął prowadzić śy 
cie awanturnicze, a wreszcie opuś­
cił Paryż i zniknął gdzieś bez śladu. 
Po pewnym czasie Luiza wyszła za 
mąż za przemysłowca Duvemoisa. 
Po dwóch lalach tego pożycia mał­
żeńskiego zjawił się nagle w P ary­
żu znowu Rt-mer. Pewnego dnia 
niespodziewanie zaczepił on na uli­
cy swoją byłą narzeczoną. W pierw 
szej chwili Luiza wprost go nie po­
znała. Był bowiem straszliwie zmio 
mony, a ponadto gdzieś — widoc* 
nie w jakiejś bójce — utracił prawe 
oko. Renier zaczął się czulić do Loi 
zy, a gdy ta jego odtrąciła ze wstrę 
tem, w cyniczny sposób zażądał od 
niej pieniędzy grożąc, iż opowie 
wszystko mężowi o ich byłym <&' 
sunku.,..

W ten sposób przez czas dłuż i 
szantażował

biedną kobielę. Zabrał od niej mnó­
stwo pieniędzy, oraz wszystkie ko* 
sztownośei. Na nic się jednak to nić 
przydało biednej kobiecie, nad 
której głową roztoczyło czarne 
skrzydła fatalne przeznaczenie. Oto 
pewnego dniu otrzymała list od nip 
znajomej sobie kobiety, która oka 
zała się kochanką Reniera. Prz£ 
puszczając, iż Reniera łączy z Lui­
zą miłość, obrzuciła ją w tym liści® 
obelgami, a jednocześnie zawiadomi 
ła, że w drugim liście doniosła  ̂ e 
wszystkiem przemysłowcowi. W ów 
czas Luiza, nie posiadając się z ros 
paezy, odebrała sobie życie, za żyw 
szy znacznej dawki trucizny.

Przemysłowiec zajął się wyśwte 
tleniem tej tajemniczej sprawy 
przy pomocy policji, która nieba­
wem areszt-wala Reniera i jego ke 
chankę, którzy okazali się parą wy* 
rafinowanych oszustów i hochst* 
nlerów.
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Europa i ?o!ska o progu i łowego  Roku 1931.
N a zegarze dziejowym  dobiegła 

ehivila przełom u. Rok sta ry , uiby 
ziarno piasku stoczył się w czasu 
przestrzenie. N adeszła więc chwila, 
w której zastanowić się m usim y 
nad minionym okresem  czasu, aby 
na przyszłość nowe w yciągnąć na­
uki i etuchę do dalszych dla dobra 
O jczyzsy poczynań.

Fak tem  jest bowiem, że przez 
dwanaście lat nie zdołała jeszcze 
ludzkość.mimo nadzw yczajnych w y 
•siłków zlikwidować tych  dotkli­
wych sastępstw , jak ie  pozostaw iła 
po sobie niebyw ała w  dziejach w oj­
na św iatow a.

Chcąc nie ekcąe, uw ierzyć m u­
simy nareszcie, że ludzkość całego 

-św iata tw orzy pewien zw arty  orga­
nizm, k tó ry  nie ssisż® stać się zupeł 
nie zdraw ym . gdy  jeden z jego 
członków do tkn ięty  je s t m niej lub 
więcej siężką niem otą. Znając zaś 
sy tuację  ogólną na  świeeie, dojść 
m usim y do wniosku, że zubożała 
przez wojnę E uropa nie prędko 
jeszese wróci da serm aiuego, przed 
wojenasg® stania.

Przedew szystkiem  stw ierdzić trze  
ba, że m ęsregnfow ane stosunki mię 
dzv Niemcami z jednej, a F ran c ją  
i Polską z drug iej strony, ustaw icz­
ne dążenia niemieckie do odwetu — 
w ytw arzają  pew sżne kom plikacje 
w  system ie gospodarczym  E uropy .

Bardzo ważną następnie przesz­
kodą w uzdrow ieniu ogólnej sy tu ­
acji gospodarczej jeat fak t, że 
w  bilansie ekonomicznym E uropy  
b raku je  ©d trzy n astu  la t  jednego 
z najżyw otniejszych przed w ojną 
czynników , jak im  była Rosja.

T a  Rosja, k tó ra  niegdyś zasilała 
przeludnione, przem ysłow e k ra je  
E uropy sw oją produkcję rolniczą i 
surowcam i — jeat dzisiaj pomimo 
swoich przyrodzonych skarbów , 
najuboższym  krajem  naszego kon­
tynen tu , zdziesiątkow anym  przez 
głód, epidem je i szkodliwą dok try ­
nerską gospodarką. R osja  ze zru j- 
nowanem podłożem je j dawnego 
życia, daleką jes t jeszcze ad ustale­
nia trw ałego swoich fundam entów  
pań*, tw a wy eh i g©sp«darezych.

Bo równowagi sił nie mogą dojść 
w skutek różnych powodów i inne 
państw a E u rsp y , a w szczególności 
państw a, mocą tra k ta tu  w ersalskie 
go do życia powołane.

Do tych ostatn ich  państw  n a ­
leży i Polska, Rzucona w odm ęt 
europejskiego chaosu, zanim  zdo­
łała  ustalić i skonsolidować sw oje 
stosunki państw ow e i społeczne, za­
nim odbudowę sw oją pod bezpiecz­
ny dach w prow adziła, — stanęła  
Polska wobec niezm iernych tru d ­
ności. I  jakkolw iek w gorączkow ej 
p racy  w ciągu m inionych dw unastu  
lal wiele popełniła błędów, nie u tra  
ciła przecież g run tu , na którym  da­
lej rozbudowę sw oją prow adzić 
może.

J u ż  w  pierw szych latach  udało 
nam się u trw alić  jako  tako  w arun­
ki życia gospodarczego. Zdobyliś­
m y następnie s ta ły  i mocny p ie­
niądz. &raz doszliśm y 4o równowa­
gi budżetow ej, kładąc tem  samom 
siłne podw aliny pod Baszą egzy­
stencję państw ow ą i gospodarczą,

Mimo te  przeżyw am y dziś w 
dalszym  ciągu dotkliw y kryzys go­
spodarczy. B rak  kapitałów  da ja  się 
nam m ocne we znaki, odbijając się

ujem nie na całości rozwoju naszego 
życia gospodarczego. Ogólne zubo­
żenie daje się dzisiaj siln iej odczu­
wać, niż w Czasi© inflancjL  P rze ­
mysł nasz % różnych powodów dusi 
się w ciasnych ram ach; w handlu 
panu je  zastó j; bezrobocae i brak 
m ieszkań s ta je  się groźną plagą 
społeczną, jednem  słowem sy tuacja  
je s t nad w yraz poważną.

Niewielkiem copraw da pociesze­
niem jest fak t, że obecny k ry z y *  
gospodarczy, k tó ry  przeżywam y, 
łączy się z ogółnera zubożeniem po­
w ojennej E uropy. Je s t to raczej 
fak t zasm ucający, albowiem wyni­
ka z tego, że usunięcie kryzysu w 
ciasnych ram ach sam ej Polski bę­
dzie h. trudne. Dopóki E uropa ni*

powróci d® norm alnego, przedw o­
jennego życia, sku tk i tego chorob­
liwego stanu  nie przestaną odbijać 
się ujem nie na życia guspodarcze** 
naazego państw a.

Nie w wesołej perspektyw ie 
pr***dstitwia się na/n zatem zaczy­
nający się obecnie rok 1931. Naj­
smutniejsze™  jest, że na najbliższe 
m iesiące ni© widzim y nadziei r«t 
odprężenie ogólnego europejskiego 
c naw et światow ego kryzysu go­
spodarczego.

Narazi© m usim y więc w* w łas­
nych siłach szukać załagodzenia 
obecaej ciężkiej sy tuacji w Pels©*. 
I tu zaznaczyć trzelia, ż© dużo po­
mocnym może być fak t, że rząd 
pheeny opiera się na większości

społeczeństwa. Je s t bowiem n a ­
dzieja. ż© przy harm onijne,j współ­
pracy rządu z parlam entem , a wię* 
z narodem  będzie można jeżeli juś 
nic usunąć, tc w każdym  razie zła 
godzić znaczni© objaw y oliecnegik 
kryzysu.

Jednym  % najw ażniejszych 
runków popraw y obecnych stosun­
ków jest powszechna ósżeząduoń# 
se strony  najuboższ-eg© choćby oby­
watela. Pam iętać trzeba, że pań­
stw a i narody bogacą się jedyni* 
wytężoną pracą i oszczędnością.

A więc praca dla państw a i 
oszczędność niechaj nam łiodą ideą 
przew odnią w zaczynającym  się 
roku i w dalszem naszem działaniu 
dla dobra Polski i .Jej chwały.

Nowy Rok w tradycji polskie].
Nietylko polacy. ale wszystki# 

cywilizowane ludy obchodzą Nowy 
l£ok szczególnie uroczyście. Osoby 
pokrewne, zaprzyjaźnione i znajo­
me życzą so lu  nawzajem  pom yśl­
ności. Przeszło już niejako w obo­
wiązek składać życzenia osobiści* 
lub piśm iennie krewnym , znajo­
mym. dobroczyńcom i t. p.

Na Mazowszu i na K ujaw ach w 
dniu 1 stycznia, czyli w dniu nowo­
rocznym, w wielu rodzinach wieś­
niaczych muszą być- na obiad poda­
wane prażu :by i  mąki pszennej, i j  
tn ie j lub gryczanej. Młodzież spoży 
w ając tę po-.rawę, zwaną także 1®- 
mieszką, ud«=“'z a  się wzajem nie lyś- 
kami po poi ii zkach. a nastęnie ob- 
m azuje ciastet.i okna. Je s t to symbo 
liczne życzenie, aby ..wszystkie usta 
i wszystkie domy napełnione byty 
obficie przez cały rok chlebem".

P anu je  też powszechnie zwyczaj 
że Nowy Rok powinien zastać na 
stole każdego gesjkidarza spory bo­
chenek ehlel'a z solą i każdy wcho­
dzący do cba 'y  o b w ią z a n y  jest

^ohleba gościnnego przełknąć- .
W danei Polsce święto Nowego 

Roku nazywano „m aikiem - , „gai 
kiena", lub noweiu latkiem ". Dzia 
twa obnosiła wted) małą choinkę, 
lub jakie inne ustrojone drzewku, 
śp iew ając:
„Na** maik zielony 
Pięknie ustn  jm.y.
Z rura do dworu w stępujem y, 
Zdrowia, szczęścia winszujemy.
Na ten Now . Rok“... i t. d.

„Nowemi latkam i-  nazywano też 
kukieł©czki, wypiekane na Nowy 
Rok. a na których wytłaczano zna­
ki dziurką od klucza Nietylko ka.»- 
dy 8 domowników, ale i każde do ino 
we zwierzę musiało dostać po „lat 
ku".

Daw niej gdy w Polsce była ob- 
fitoAć dzikich zw ierząt kolędnicy o- 
prowadzałi młodego wdczaka lub 
niedźw iedzia W braku żvwych 
zwierząt przebierano się w ich skó­
ry ; stąd te i  powstało przysłowie, 
zachowane jeszcze tu i ówdzie- ,.b ;e  
ga jak % wilczą skórą w Nowy Rok

N O W Y  R O K .
S K O N A Ł  R O K  S T A R Y ;  Z J E G O  P O P l O f s J W  W Y K W I T A  
F E N I K S  N O W Y ;  J U Z  S K R Z Y D Ł A  R O Z T A C Z A  N A  N I E B I E ,
ś w i a t  g o  c a ł y  n a d z i e j a  i ż y c z e n i e m  w i t a .-
CZEGÓŻ W  T Y M  N O W Y M  R O K U  Z A D A Ć  M A M  D L A  S I E B I E ?

M O Z Ę  C H W I L E K  W E S O Ł Y C H ? — Z N  A M  T E  B Ł Y S K A W I C E L 
K I E D Y  N I E B O  O T W O R Z Ą  1 Z I E M I Ę  OZŁOCĄ,
C Z E K A M Y  W N I E B O W Z I Ę C I A . AZ N A S Z E  Ź R E N I C E  
G R U B S Z Ą ,  N l Z E L l  P I E R W E J ,  Z A S Ę P I Ą  S I Ę  NOCĄ.

M OŻ E  K O C H  A N I A ?  —  Z N A M  T Ę  G O R Ą C Z K Ę  MŁODOŚCI !
W  P L A T O Ń S K I E  W Z N O S I  S F E R Y ,  P R Z E D  R A J S K I E  O B R A Z Y :  
A Z  S I L N Y C H  1 W E S O Ł Y C H  S T R Ą C I  W  B Y.. I  MDŁOŚCI ,
Z S I ÓDM E G O N I E B A  W  S T E P Y ,  M I Ę D Z Y  Z I M N E  G Ł A Z Y .

C H O R O W A Ł E M ,  M A R Z Y Ł E M ,  L A T A Ł E M  1 S P A D A M .  
M A R Z Y Ł E M  B O S K Ą  RÓŻĘ;  B L I S K I  J E J  Z E R W A N I A  
Z B U D Z i Ł E M  S I Ę  S E N  Z N I K N Ą Ł ,  RO Z Y  N I E  P O S I A D A M .  
K O L C E  W P I E R S I A C H  Z O S T A Ł Y - N I E  Zą D A M  K o C H A N l A l

M O Z Ę  P R Z Y J A Z N l f - K T Ó Z B Y  N I E  P R A G N Ą Ł  P R Z Y J A Ź N I !
Z BOG1N,  K T Ó R E  N A  Z I E M I  MŁODOŚĆ U M I E  T W O R Z Y Ć L 
W S Z A R Z E  I Ę  N A J P I Ę K N I E J S Z Ą  C Ó R K Ę  W Y O B R A Ź N I  
N  A J  P I E R W S Z Ą  Z W Y K Ł A  RODZI C I  O S T A T N I Ą  MORZY Ć.

O! P R Z Y J A C I E L E ,  J A K Ż E  J E S T E Ś C I E  S Z C Z Ę Ś L I W I I  
J A K O  W  P A L M I E  A R M  I DY,  W S Z Y S C Y  Ż Y J Ą C  S P O Ł E M  
J E D N A  Z A K L Ę T A  D U S Z A  C A Ł E  D R Z E W O  Ż Y W I ,
CHOC K A Ż D Y  L I S T E K  Z D A  S I Ę  O D D Z I E L N Y M  Ż Y W I O Ł E M ,

A L E  K I E D Y  PO D R Z E W I E  G R A D  B U R Z L I W Y  CHLOŚNIML  
L U B  J E  Z A D L O  O W A D Ó W  J A D O W I T Y C H  D R A Ż N I :
J A K Ż E  K A Ż D A  G A Ł Ą Z K A  D R Ę C Z Y  S I Ę  N I E Z N O Ś N I E  
Z A  S I E B I E  1 Z A  D R U G I E !  — N I E  Z Ą D A M  P R Z Y J A Ź N I /

I  CZEGÓZ W I Ę C  W  T Y M  N O W Y M  R O K U  B Ę D Ą  Z A D A Ł ?  
S A M O T N E G O  U S T R O N I A ,  D Ę B O W E J  P O Ś C I E L I ,  
S K Ą D B Y M  J U Z  A N I  B L A S K U  S Ł O Ń C A  N I E  O G L Ą D A Ł ,
N I  Ś M I E C H U  N I E P R Z Y J A C I Ó Ł ,  N I  Ł E Z  P R Z Y J A C I E L U

T A M  DO K O Ń C A ,  A  N A W E T  I PO K O Ń C U  Ś W I A T A ,  
C H C I A Ł B Y M  W E  ŚNI E,  Z K T Ó R E G O  N I C  M I Ę  N I E  OBUDZI ,  
M A R Z Y C ,  J A K E M  P R Z E M A R Z Y Ł  M O J E  M Ł O D E  L A T A :  
K O C H A C  Ś W I A T ,  S P R Z Y J A Ć  Ś W I A T U — Z D A L E K A  OD LUDZI .

A  M IC K IE W IC Z

po kolendzie
Istn iał również w wiekach śred­

nich zwyczaj, ż t na Nowy Rok zbie 
rali się w gr.*mady ulsidzy żacy 
czyli studenci i zabrawszy, torby i 
garnuszki, obchodzili domy mięsa- 
czańkkie. stara jąc  się a k tu a ln e n a  
piosenkam i pobudzić hojność ofia 
rodawców. Niektóre piosenki wyli 
czaly m. i. przysm aki, jakich doma­
gali się żacy We wszystkich prawi* 
domach obdan wywarto ich według 
możności.

Z dniem Nowego Roku związa­
ny jest także szereg zaliobonów, 
przesądów, oraz wróżb z który c i 
nasz lud wiejski wyciąga progno 
styki na przyszłość Dziewczęta e r  
nią najrozm aiisze wróżby zamąi 
pójścia, tak sim o, jak w wigilję śt* 
A ndrzeja. J.wd bowiem między tern 
dniam i, ten związek ż© św. Andrzej 
kończy rok kościelny, a św. Sylw® 
ster rok świecki.

W szystkie 1p tradycje  staropo 
sicie zanikają z biegiem czasu co raj 
więcej. Zam iast kwiecistych oracyj 
i serdecznych komplementów, webo 
dzą dzisiaj specjalnie po miastach 
w użycie b ile’-y drukowane, lub za­
miast tego złożone o fiary  na dobro- 
ezvnnv cel.

Huwy Rok w przysłowiach  
ludowych.

P raojcow i©  n asi n a  N ow y Rok w b 
tn li się  słow am i: „Bóg cię s ty k n j" , o* 
znaczyło  po! r e n i e  opiece Bożej dost* 
w m e zaś: „N iech cię B óg  d o tk n ie  b łe . 
gosbi w ieńst weru".

D zis ia j w p rzy sło w iach  Indow ych I 
w ie rsz y k ac h  N ow y R ok często  byw a 
w sp o m in an y , jr.ś np.

Ni> N ow y Jtnk 
P rz y b y w a  d n ia  
Na b a ra n i skok. 

a lb o  też:
K ied y  p rz y jd z ie  N ow y R ok 
J u ż  kn w iośn ie  b lisk i skok.

M yśliw i w tyu . d n iu  p o w ia d a ją :
Ś nieg  bez w ia tru  w R ok N ow y 
P ew u y  om en ponow y.
B a liżże tedy go tow y 
R u szy ć  duchem  na law y.
Z dnia noworocznego rolnicy z w y ­

kli brać WTOilsj ua cały rok, nu L pow- 
tarzsjąc:

N ow y R ok pogodny  
B cd sie  zb ió r dorodny .
D aw n ie j obodziły  dzieci i m łodziod 

d o rosła  po donnach, rz u c a ją c  siania * 
tk ła d a ją c  nastęoując©  życzen ia :

N a  szezę.ścti, n a  zdrow ie 
N a ten  Nowy R ok 
Żeby się  ro d z iła  
Pszenica l groch 
I  ży tk o  i w s ry s tk a  ! p rosa .
Ż ebyście p aństw o  aia  ehodałll boa* 
K aż d a  oko lica w Polsce zachow uj*  

pew ne tra d y c je  now oroczna, w którynfe 
p rzy s ło w ia , w ierszy k i i w ierszowaum  
Jvuzexua odUwsicaio d u że  rai©



Sty. A m -. ».

Blstorja obecnego kalendarza  
w Polsce

Z okazji Nowego ro k u  pozwolę B o­
bie przypom nieć m ilyn i czyteln ikom  
h is to r ie  obecnego ka len d arza  w Polsce. 
Nie pow stał on ta k  lekko, gdyż sporo 
k rw i upłynęło  o niego podczas pięcio­
le tn iej w ojny na  In flan tach . Dnżo za­
panowało zam ieszanie w sku tek  błę­
dów w kalendarzu  Ju liań sk im , gdyż co 
rok  zostaw ało U m in u t sku tk iem  złych 
obliczeń. Początkow o n ie zw racano n a  
to  nw agi, ale  gdy z m in u t uczyn iły  się 
godziny, a  z goazin  — doby, w tedy  by  
io już n ie  do zniesienia.

P o lsk a  m a  specja lną  zasługę w te j 
dziedzinie, gdy ak ad em ja  k rakow ska 
w ystąp iła  z pro jek tem  refo rm y  kalen­
darza. R ektor, w ybitny  m atem atyk  i 
p rzy jac ie l K opernika. M arcin  z O lku 
sza opracow ał dzieło pod ty tu łem  „De 
rep a ra tio n s  calendar!'*.

Dzieło to wywołał© w ielkie n ieporo­
zum ienia, gdyż w ytw orzyły  się dw a 
przeciw ne obozy. Gdy papież Leon X  
zainteresow ał się p ra c ą  M arcina  i kie­
dy  G rzegorz X IH  pow ołał kom isje, k tó  
r a  zatw ierdziła  p ro jek t, w tedy nieprze 
konany p rofesor L atoś n ap isa ł dzieło 
polemiczne, z pow oda którego m usia ł 
(Wyemigrować 2  K rakow a.

W  roku  1582 ogłoszona reform ę, k tó  
r ą  od raza  p rzy ję ły  W iochy, P o lsk a  i 
H iszpan ja . N iektóro k ra je  by ły  jesz­
cze niezdecydowane, a  na jd łu że j op iera  
'a  się A ng ija , be aż do końca praw ie  
X V II I  wieku.

P an u jący  wówczas w Polsce k ró l 
S te fan  B ato ry  energicznie p rzy stąp ił 
tU) zm iany  kalendarza i  n ik t n ie  p rzy ­
puszczał, że na kresach  północnych, aż 
do R ygi, zacofacie m ekró tych  obyw ate 
łi spow oduje sprzeciw. W tedy S te fan  
B a to ry  posłał do R ygi h e tm an a  litew ­
skiego, Lwa Sapiene, z poleceniem  
wszczęcia układów . O pozycjoniści by li 
jed n ak  bardzo zaciekli tak, że doszło 
do w alk na  noże i kije. Zajście w koście 
te św. Jak ó b a  w Rydze dało sy g n a ł do
tw a rte j reb-Jlji.

Przeciw nicy reform y kalendarzow ej 
zaw ładnęli naw et przejściow o Rygą. 
D opiero dyplom atyczny ta le n t he tm a 
na  Lw a S apiehy  doprow adził do tego, 
te  w roku  1583 pow aśnioue s tro n y  po­
da ły  sobie ręce i opozycja ostatecznie 
n legla. A le k ilk a  osób, ja k  adw okat 
M arcin Giose. B rynka i inni, zostało 
ściętych na  placu R atuszow ym  w Ry- 
ize . B yły  to niezaw odnie całkiem  zby 
teezne ofiary , ale i wówczas tra f ia li  
zię ludzie, k tórzy  u p raw ia li opozycję 
d la  opozycji.

N IE U Z A SA D N IO N E  N A PA ŚC I 
„PO L O N JI".

N iem a dnia, w k ló rym by , w rogi 
w szystkiem u co rządowe, o rg an  „Po- 
lon ji", nie w sław ił się jak im ś  a r ty k u ­
łem, pełnym  nienaw iści i jad o w ite j 
k ry tyk i.

Z kolei liczne kom entarze w yw ołał 
w czoraj św ieży a rty k u ł, zam ieszczony 
w tem  piśm ie, p. t. „N ieporządki w lo­
k a lu  sądu pow. w Sosnow,-.u“, k tó re  
rzekom o po nadejściu  do red ak c ji l i .  
s tu  bezim iennego au to ra , m ia ły  być 
.stw ierdzone".

N ad osobą „specja listy" od stw ier­
dzania  pow ądków  w sądach, przejdzie­
m y do porządku dziennego, wiedząc 
zgóry, że tak ich  „specjalistów " „Polo- 
n ja “ m a wieiu. P rzypuszczam y zresz­
tą, że ów ig n o ran t , wogóic n ie  zadał 
sobie tru d u  spraw dzen ia  fak tycznego 
ta n u  rzet«;y n a  m iejseu.

O trzym ując  a to li skąd inąd  bezkry­
tyczne uw agi od ludzi o zdrow ym  roz. 
sadku, b ezstro n n ie  stw ierdzić m usim y, 
iż w łaśnie sądy  w Sosnowcu, okręgo­
wy, p racy , pow iatow y, — m im o że 
ten o sta tn i mieści się w zbyt c iasnym  
lokalu, — są w ew nątrz n ad  w yraz 
schludnie i z n ik łych  funduszów, prze­
znaczanych n a  tego  ro d za ju  inw esty­
cje, aczkolwiek skrom nie, to  s ta ra n ­
nie i wiEorowo utrzym ane.

Nie od rzeczy będzie p rzeto  podkre­
ślić zasługi, poniesione n a  tem  polu 
przez długoletniego prezesa sosnow iec, 
kiego okręgu  sądowego, p. Opęchow- 
skiego.

Zjazd młynarzy woj. kieleckiego
W  najbliższym czasie zamierza 

izba przemysłowo - handlowa w  
Sosnowcu zwołać zjazd młynarzy 
swego okręgu celem zapoznania się  
ze stanem gospodarczym tej gałęzi 
przemysłu i  postulatami tychże 
afer.

W związku z  tem  odbyła się w  
izbie konferencja pod przewodnic­
twem wiceprezesa dr. Lakiernika

Erzy udziale radcy posła Francisz- 
a Gruszczyńskiego, dyrektora Dit- 

tricha i starszego referenta Gadom­
skiego oraz reprezentantów młyna­
rzy Zagłębia Dąbrowskiego pp.

Kleinberga i  Blachmana, celem 6- 
mówienia szczegółów tego zjazdu, 
jakoteż projektu kwestjonarjusza, 
mającego być przesłanym przez iz­
bę przedsiębiorstwom młynarskim  
w  jej okręgu celem zebrania odpo­
wiedniego materjału informacyjne­
go dla zjazdu.

Następne posiedzenie konferen­
cji ma się odbyć w drugiej połowie 
lutego dla zapoznania się z ma- 
terjałem, nadesłanym izbie, jakoteż 
celem opracowania rczolucyj na 
zjazd.

0 pogotowie ratunkowe
w  Zagłębiu.

Piękna Inicjatywa P C. K. musi być zrealizowana!
Przed paru miesiącami głośno 

się mówiło o zamiarze zorganizo­
wania na terenie Zagłębia pogoto­
wia ratunkowego.

Sprawa ta jest ze wszech miar 
kw estją palącą i jak dotychczas, z 
pośród większych ośrodków miej­
skich w Polsce, jedynie w  Zagłębiu 
niema tego rodzaju instytucja  
W prawdzie w  Zagłębiu istnieje po­
gotowie ratunkowe kasy chorych w  
Sosnoweu, jednakże nie jest ono w  
słanie obsłużyć wszystkich wypad­
ków, a co najważniejsze pogotowie 
to obsługuje tylko osoby ubezpie­
czone w  kasie chorych.

Jak ważną m isję m iałoby doi 
spełnienia powołane do życia pogo­
towie ratunkowe, jako instytucja, 
oparta na zasadach społecznych,— 
niema potreby udowadniać.

To też, gdy przed paru miesią­
cami polski czerwony krzyż w Sos­
nowcu podjął tę piękną inicjatywę, 
była ona przez cale społeczeństwo 
Zagłębia przyjęta z wielkim  aplau­
zem.

Jak nam wiadomo, zarząd PCK. 
odbył nowet w  tej sprawie szereg 
konferencyj z ówczesnemi władza­
mi m iast i sejmiku, jakie jednak 
rezultaty osiągnięto na tych konfe­
rencjach —  niewiadomo. Jedno

jest tylko pewne, że piękna ta ini­
cjatyw a narazie spaliła na pa­
newce. B yć może, że zmiany w za­
rządach miast naszych, a następnie 
wybory nie sprzyjały organizowa­
niu tej instytucji. Dziś jednak czas 
najw yższy byłoby przystąpić po­
nownie do tej sprawy.

Piękna inicjatyw a zarządu pol­
skiego czerwonego krzyża w Sos­
nowcu, jak również chęć oddania 
przez PCK. do użytku przyszłego 
pogotowia taboru samochodowego 
i  Ł p. musi znaleźć oddźwięk nie  
tylko w nascych samorządach, któ 
re może najbardziej są w  tem zain 
teresowane, lecz również i  w  calem  
społeczeństwie. •

Obecnie samorządy naszych 
m iast opracowują budżety na rok 
1931. N ajw yższy więc czas podjąć 
inicjatyw ę tę nanowo.

Pogotowie dla Zagłębia jest po­
trzebne i zorganiowane być musi!

Spodziewać się należy, że zarząd 
P . C. K. ze swoim prezesem dr.
Ryderem na czele, któremu swe
powstanie i piękny rozwój zawdzię­
cza niejedna instytucja w Zagłębiu, 
poczyni wszelkie wysiłki, by pogo­
towie ratunkowe w  Zagłębiu rozpo 
częło już w  najbliższym  czasie swą  
działalność. „1^

ŻYCZENIA NOWOROCZNE ; 
„EXPRESU ZAGŁĘBIA*.

Od n iep am ię tn y ch  czasów u ta r ł  sią
rw yczaj, że w p ierw szym  d n iu  nowe­
go ro k u  w szyscy sk ład am y  sobie wza­
jem nie  życzenia N ie  chcąc być odosob­
n ien i i  m y  ze sw ej s tro n y  życzym y:

D yrektorow i M azurow i — Nowyah 
wyborów.

P rezyden tow i M&tł*ysskiess a  -— B u z . 
aiaków .

Inż. Feder©wieżowi — W ładzy  P P S .
P . W olffow i — S tanow iska  re k to ra  

„akadem ji sam orządow ej".
K om isarzow i K uźniakow i —J3by nie 

u to n ą ł w wodzie m aczkow skiej—
K om isarzow i Rzeczkowskiem u — 

J a k n a j  więcej p rzedstaw ień  cyrkow ych 
d la  nasilenia kasy  m iejsk ie j.

P . Misłslewi — O tw arcia  jeszcze jed ­
n e j „ognio trw ałej" fa b ry k i powrozów

P . S trzeleckiem u — „W awelu"^
D yr. Szym ańskiem u z Z aw iercia  —<. 

U ru ch o m ien ia  tow arzystw a akcyjnego.
P . K lep ie  —- Pozostałych czterech 

k lepek.
K om isarzow i L angcrtow i — Znie­

sien ia  „sezonu m artw ego" w Z aw ierciu
„K u rie ro w i Zacfeaduiemu" — J e ­

szcze jedne j zniżki ceny pism a.
P. C elinie Sauterów nie — Męża.

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Nowy Rok Mieczysława 
Jutro: Imienia Jezus 
Wsesód słońca: 7.45 
Zachód ełcńca: 15A.’

Zakończenie dwudniowego zjazdu absolwentów
seminarium nauozyclelskiega w Dąbrowie,

Jak  ¥0 już donosiliśmy w ub. 
wtorek rozpoczął się dwudniowy 
zjazd absolwentów państwowego se 
minarjum nauczycielskiego męskie 
go w Dąbrowie (1928-1929 i 1930 r.)

W  zjeździe wzięło udział 70 o- 
sób.
. Uroczystość zjazdu rozpoczęło 

nabożeństwo odprawiane w miejsi-o 
wym kościele przez ks. prefekta Uf 
niarskiego, który również wygło­
sił do zebranych okolicznościowe 
przemówienie.

Z kościoła absolwenci pochodem 
przy dźwiękach orkiestry ze sztarida 
rem udali się do lokalu seminarjum  
gdzie nastąpiło otwarcie zjazdu i 
pcwitanie gości przez dyr. seminar­
jum p. Ziębę i nauczycielstwo.

Hasłem otwarcia zjazdu było 
odegranie przez orkiestrę seminar­
jum hymnu nauczycielskiego.

Do stołu prezydjalnego zasiedli 
absolwenci pp. L. Małkowski, jako 
przewodniczący, Porusiewicz, Mo­
tyl i Suwała sekretarz.

Powitalne przemówienie w imie 
niu absolwentów wygłosili p. Sobie­
raj, Wł. Bałazy, Z. Molenda i Cł  
S zymczak.

Następnie do absohventow prze-

N ajserd eczn iejsze  ży czen ia  N ow oroczne sta ły m  b y w a lco m  
p rzesy ła

Kawiarnia „Udziałowa"
Sosnowiec, 3-go Maja 6, tel. 13 31.

Styczeń

Czwartek

mawiali: dyr. Zięba p. W. Kuźniak, 
były nauczyciel seminarjum, p. Le­
wicki, ławnik m agistratu m. Dąbro­
w y i p. Wachelko, prezes związku 
nauczycieli szkół powszechnych.

Następnie p. Molenda, absolwent 
odczytał sprawozdanie statystyczne  
dotyczące trzech ostatnich roczni­
ków absolwentów seminarjum t. j. 
z 1928-9 i 1930 roku.

Po przerwie obiadowej dyskuto 
wano na temat wrażeń osobistych  
kolegów - absolwentów, poczem  
dłuższy referat pedagogiczny w y­
głosił p. Balcerowski, a wieczorem  
odbyło się skromne przyjęcie towa­
rzyskie, w czasie którego panował 
m iły nastrój oraz wygłoszono sze­
reg przemówień.

W drugim dniu zjazdu p. L. Mał 
kowski w ygłosił referat pedagogicz 
ny. a dyrektor seminarjum p. Zięba 
opowiadał zebranym swoje wraże­
nia z wycieczki po Szwaj car ji.

Dalej odbyły się przemówienia 
pożegnalne, dyskusja i o godz, 1-ej 
popoł. po odegraniu hymnu nauczy­
cielskiego zjazd został zamknięty.

Nadprogramowo, na zakończe­
nie zjazdu wieczorem odbyła się za­
bawa taneczna (sylwestrowa).

R A D I O
W A R S Z A W A .  

C zw artek, 1 styczn ia .
10.15. Ńaboż. z P oznan ia . 11.58. Syg­

n a ł czasu z Wa.-pz. 12.15. Poranek  muz. 
z F ilh . W arsz. W yk. ork. filii. 14.00, 
Odczyt roln. „N ieopatrzne m arnow a­
nie czasu". 14.-0. M uzyka. 14.30. Odczyt, 
ro ln . „Dlaczego ro ln ikow i m ało płacą. 
14.50. M uzyka 15.00. Odczyt roln. „Co. 
słychać, o czem wiedzieć trzeba". 15.20. 
Muzyka.. 15 40 P ro g ra m  d la  dzieci 
1G.10. P ły ty  grr.m of. 16.40. Pogadanka.' 
16.55. P ły ty  grem of. 17.25. F e lje to n  p. 
t. P ierw szy  S y lw ester w legionach. 
17.40. K oncert popu larny . 19.00. Rozmai) 
tości. 19.30. A nd pośw. tw órczości .L 
Szaniaw skiego. 20.30. M uzyka lekka) 
W yk.: ork. P  R. 21.10. K w adrans liti 
tu .' 22.00. e tac iocak i
„Nowy R ok bież." 22.15. R ec ita l I. D yga 
sa. 22.50. Kom .: m eteor., polie., sport. 
23.00. M uzyka tan . z kaw. „Gastronom-i 
ja",

K A T O W I C E .
Czw artek, 1 stycznia.

10.15. Naboż. z kościoła pod wezw. 
N. M. P. w W ielkich  P iek arach  na  Śl. 
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. Po­
ran ek  muz. z F ilh . W arsz. 14.00. Odczy-, 
ty  roln. i m uzyka z W arsz. 15.40. Tr. z 
W arsz. P ro g ram  dla  dzieci. 16.10. K oo 
cert z p ły t gram of. 16.40. P o g ad an k a  z 
W arsz. 16.55. K oncert z p ły t g ram of. 
17.25. F e lje to n  z W arsz. 17.40. K oncert 
popul. z W arsz. 19.00. Rozm aitości. 19.15 
Interm ezzo m>iz 19.30. T r. z W arsz. 
A ud. pośw. twórcz. J .  Szaniaw skiego. 
20.30. M uzyka lekka z W arsz. 21.10. K w a 
d ran s lit. z W arsz. 2i25. D. c. koncertu  
z W arsz. 22.00. Feljeton z W asz. 22.15. 
T r. z W arsz. A r je  i p ieśn i w wyk. Dy- 
gasa  22.50. Kom. m eteor, z W arsz., pro 
g ram  na dz, nast. 23. 00. M uzyka tan . 
z W arsz.

O gólna. 
(o) K sięg i handlowe a  podatki. \V

zw iązku z zam iarem  w ydan ia  jednoli­
te j o rdy n ac ji podatkow ej, s fe ry  gospo­
darcze w ystępu ją  do czynników m iaro­
dajnych, podkreśla jąc  konieczność u- 
norm ow ania fo rm alnych  i szczegóło­
w ych postanou u-ń odnośnie zewnę­
trznej s trony  ksiąg  handlow ych w ra ­
m ach jedno lite j o rdynacji podatkowej. 
S fery  pospodareze dążą do tego, by ca­
łokszta łt przepisów  procedura lnych  był 
n iety lko  fo rm aln ie  należycie u ję ty , 
lecz rów nież i w p rak tyce  skarbow ej 
ta k  stosow any, aby  p ła tn ik , prow adzą­
cy księgi, zn-iJazi się is to tn ie  w up rzy ­
w ilejow anej sy tuacji.

(o) Specjalne zegark i z w ypukłem l 
cy fram i d la  cciem m ałyeh  inwalidów 
w ojennych. K ażdy ociem niały inw ali­
da w ojenny m a praw o do o trzym ania, 
n a  koszt skarb u  państw a, specjainegc 
zegarka  d la  ooiem niałych. Z egark i te 
p o siad a ją  w ypukłe cy fry , p rzy  pomocy 
k tó rych  ociem niały  dokładnie może or 
jen tow ać się w czasie.

O o trzym anie  zegarków  inw alidzi 
w ojenni pow inni sk ładać podania  do re 
feratów  inw alidzkich  odpowiednich 
starostw . D otychczas zegark i d la  ociem 
n ia lych  dostarczało  i w ydaw ało tow a­
rzystw o p o m tey  ociem niałym  ofiarom  
w ojny  „Latarnia*', obecnie zaś na  pod 
staw ie zaśw iadczenia re fe ra tu  inw alida 
kiego w ydaje  jt  zarząd zw iązku stów a 
rzyszeń ociemniałych, żołnierzy B. P .



N r . L

' (o) Pięciom iesięczny ku rs  spoleczuo-
>rolniczy d la  nauczycieli szkól powszech 
nyck. D nia  S lu tego  b. r. rozpocznie się 
js? B rodach (pow iat -wadowicki) p ią ty  
pięciomiesięczny k u rs  społeczno - rol- 
łiezy d la  nauczycieli szkół powszech­
nych. urządzany przez związek polskie 
go nauczycielstw a szkół powszechnych, 
przy finansowpm  i fachoweni poparciu  
m in iste rjum  ro ln ictw a _ i  m in iste rjum  
--wyznań re lig ijn y ch  i  ośw iecenia pub li

P odania  o udzielenie p ła tn ic o  lub  
bezpłatnego u rlopu  celem wzięcia u- 
działu  w kursie  należy wnosić d rogą 
służbową do im n iste rjum  ośw iaty.

Ó w niesieniu podan ia  należy zaw ia 
iom ić zarząd główny zw iązku polskie 
go nauczycielstw a szkół powszechnych 
(W arszaw a, M arszałkow ska 123).

(o) Życie term om etrów  R en u iu ra  i 
F ah ren h e ita  przedłużane o rok. J a k  
już donosiliśm y przed k ilku  dniam i, 
m in isterjum  przem ysłu  i han d lu  p rz y ­
pomniało rozporządzenie z kw ietn ia  
1929 r., w m yśl k tórego od 1 stycznia 
1931 r. sprzedaż term om etrów  ze ska lą  
B eaum ura, F a h re n h e ita , ja k  rów nież 
term om etrów  o podw ójnej ska li (np. 
Celsjusza i  B eau m u ra) m iała zostać 
w zbroniona. . .

Na skutek in terw encji izb przem y­
słowo - handlow ych i poszczególnych 
poważnych firm , m in is te r przem ysłu 
i handlu  zgodził się na przedłużenie o- 
kresu ulgowego o jeden  rok i zezwolił 
do dnia 1 stycznia 1932 r. przechow y­
wać na sprzedaż i sprzedaw ać terinom e 
try  o podw óm ej skali oraz term om e­
try ze skalą  B eaum ura  wbudowano do m  
aych przyrządów , ńp. barom etrów , al 
kr.holomierzy itd. Nowy te rm in  jest 
ostateczny i w żadnym  w ypadku prze­
dłużony n ie będzie.____

Z Klei*,
(k) Osobiste. O negdaj pow rócił z 

F ran c ji kierow nik urzędu _ pośrednic­
tw a pracy p. Bomsław Faliszew ski i 
objął urzędowanie.

W dniu  27 g ru d n ia  o godz. 6 wiecz. 
został pobłogosław iony związek m ął- 

>'isVi przez ks. p ra ła ta  B laszczyka 
m iedzy Z en o tją  K róiików ną i Józetem  
K ow alskim . .

id Sod ej parze „Szczęść doze !
(k) P odatek  inw estycyjny  n a  budo­

wę szkoły powszechnej w K ielcach. 
M in isterjum  spraw  w ew nętrznych w 
porozum ieniu z m in is>erjn m  s k a r ,u  za 
tw ierdziło  s ta tu t o poborze w roku  bu­
dżetowy m 1930-3.1 podatku  m w esiyeyj- 
tego na rzecz gm iny m iasta  Kieic-s. _ 

W pływ y /. tegc podatku  w wysokos- 
łi 71.400 zł. ma ią być użyte na pokry- 
eie w ydatków zw iązanych z budową 
szkoły powszechnej w K ielcach.

(k) Czy to  praw dą? O statnio k rążą  
uporczywe pogłoski, że najw yższy try ­
bunał skasow ał w yrok w procesie o 
dwużeństwo p. Lewiego z Kicie.

Je ś li pogłoski te są praw uziw e, to  
rozpraw a odv odzie Sie ponownie.

(k) K rw aw a zabaw ą. W e wsi NI®* 
staebów, gm. Daiószyće, pow. Kieleckie 
go, na zabaw ie tanecznej w m ieszkaniu 
B ąka Jakóbu  pom iędzy gośćmi w yni­
kła sprzeczka, a następnie bó jka, w cza 
sie k tórej b racia  S tan isław  i M ichał 
Góreccy oraz Muchel S tan isław , zran ili 
bagnetam i Di dzica Jozefa, zadając m u 
bardzo ciężkie i any. Dudzie po przewie 
tieniu  do szu ita ia  św. A leksandra w 
Kielcach — w d r iu  29 b. in. w skutek o- 
"rzymanych run  zm arł. Sprawców a re ­
sztowano i przekazano władzom  sądo 
wy nu

Wystawa przeciwgruźlicza w Sosnowcu
zostanie otwarta w dniu 3 b. m.

Dnia 3 btycznia 1931 r. o godz. 
14 odbędzie się otwarcie wystawy 
przeciwgruźliczej okręgowego zwiąa 
ku kas chorych w Krakowie, urzą­
dzonej przez powiatową kasę cho­
rych w Sosnowcu przy udziale miej 
skiego komitetu „dni przeciwgruźli 
ezych“ w Sosnowcu.

Wystawa będzie się mieściła w 
sali gimnastycznej szkoły powszech 
nej nr. 4 przy ul. Prez. Mościckiego 
Nr. 18.

Eksponaty obejmują tablice, wy 
kresy i modde objaśniające i ilustru 
jące gruźlicę, jako klęskę społeczną, 
a także pouczające o tem, jak się 
gruźlica szerzy, jak ją zwalczać i 
jak się od niej ustrzec.

Wystawa będzie czynna codzien 
nie od 9 do 20 j będzie dostępna dla

wszystkich, pTzyczem osoby poje­
dyncze opłacają wstęp po 20 gr. od 
osoby, zaś wycieczki grupami bez­
płatnie. Członkowie ubezpieczeni w 
kasie chorych i ich rodziny mogą w  
ambulatorjach kasy chorych u 
swych leka.zy otrzymać bezpłatno 
bilety na zwiedzanie wystawy i po­
jedynczo nie opłacając wstępu.

Na wystawie będzie stale czynny 
dyżur fachowy, objaśniający ekspo 
naty

Wszystkie związki, zrzeszenia, 
towarzystwa, organizacje społeczne, 
dyrekcje gimnazjów i szkół są pro­
szono o porozumiewanie się z dr. Ry 
derem (kasa chorych, tel. 75), w 
w sprawie określenia czasu dla od­
wiedzenia wystawy przez wyciecz­
k i

Konferencje związków klasowych
w Dąbrowie i Zawierciu.

Rezolucja przeciwko inspektorowi pracy w Sosnowcu.
Na terenie Zagłębia odbyły się 

oietatnio dwie konferencje, zorgani­
zowane przez zw. zawodowe kla­
sowe, pozostające pod wpływami 
PPS. CKW.

W Dąbrowie, w domu ludowym 
odbyła się konferencja, w której 
wzięli udział delegaci i mężowie za­
ufania, a którą zaszczycił swoją o- 
becnością p. Stańczyk, wygłaszając 
dłuższy referat o sytuacji gospodar 
ezej państwa.

Nad referatem wywiązała się 
dyskusja, w której brało udział 
32 mówców.

Specjalną rezolucję zebrani po­
święcili inspektorowi pracy w Sos­
nowcu, p. Fedorowiczowi, który ja­
koby nie wykonywa swego urzędu 
zgodnie z przepisami prawa i cią­
żących na nim obowiązków i że

stał się mężem zaufania nowotwo- 
rzącego się wiązku gospodarczego, 
wobec czego konferencja wyraża 
mu votum nieufności i domaga się 
od ministerjum pracy usunięcia go 
'z tutejszego terenu.

Druga konferencja odbyła się w 
Zaivierciu, na którą przybył z War 
szawy p. Szczerkowski jako refe­
rent. Po dyskusji zebrani uchwalili 
rezolucję z protestem przeciwko za­
powiedzianej podwyżce komornego, 
przeciwko zniesieniu zapomóg dla 
robotników sezonowych, oraz prze­
ciwko zamachom kapitalistów na 
zdobycze robotnicze.

Konferencja żąda -wprowadzenia 
w życie jaknajszybciej ubezpiecze­
nia na starość i od inwalidztwa 
pracy, oraz sądów pracy na terenie 
okręgu Zawiercia.

“S tr . 5.

(s) W sprawie konferencji poczto*
wej. Celem zapoznania w ładz poczto­
w ych z posta ł tilam i s fe r  gospodar­
czych w o je w 'lz tw a  kieleckiego w spr»  
Wie kom unikacji pocztowej, tdęgr*li­
cznej i  telefonicznej, zw rócił* się  isb* 
przem . - hunćd. do m in is te rju m  poczt 
i  te legrafów  oraz dy rekc ji pocet i tełę 
grafów  w K rakow ie  i  D ublinie z p-rti-ś 
bą o m ożliw ie rychł* zwołanie konfe­
ren c ji p rzy  udziale  delegatów  kie>y, i i i  
k tó re j dezydera ty  te  m iałyby  byó 
przedstawione,

(g) ślizgaw ka. S ta ran iem  k lu b u  spor 
tow ego „Sosnowiec", p iw j u l. A le ja  

> -vis a v is  fa b ry k i b rac i W oźniaków, 
u rządzona soatała  ślizgaw ka. Ślizgaw ­
k a  o tw a rta  je s t d la  w szystkich od go­
d ziny  10 ra n o  do 8 wiecz.

W  niedziele i  św ię tą  w godzinach 
popołudniow ych a a  boisku koncerto­
wać b^ftzio sp ec ja ln ie  zaanstaiswaifey. 
m egafon.

(s) Kradzież palta. A ntoniem u J a .  
siakow i, i m .  przy  ul. Podjazdow ej 7, 
złodziej sk rad ł * p o rfje rn i fa b ry k i S sa  
f ru g i p a lto  i  rękaw iczki, w artości 156 
złotych,

BYŁA CZY N IE  BYŁA.?
„ R o b o tn ik ' donosi:
„Sędzia śledczy przy  sądzie okręgo 

Wym w S osn .w cu  przeprow adza obec­
n ie  dochodzenie w sp raw ie  rzekom ej 
konferencji członków P P S . z p. B ie r ­
n ikiem , k tó ra  m ia ła  się odbyć w ezerwj 
cu r. p., a  na  k tó re j m ia ły  zapaść u? 
chw aty , dotyczące „ term inu  o balen ia  
rządu  p rzy  pomocy s iły  zbrojnej".

W  spraw ie te j byli przesłuchiw ani 
pp. J a n  C upiał i Szczepan M artela .

Sędzia śledczy będzie m iał niepom iei 
n y  tru d  u s ta l1 u:-a te rm in u  konferencji 
i  treśc i rozmów, k tó rych  n ig d y  n ie  by 
Ip“

i s n e  przepisy meldunkowe
na wzór Zachodu.

Konferencja w min sterjum spraw wewnętrznych.

Ti S o s n o w c a -
(s) Osobiste. P ro k u ra to r  sądu okrę­

gowego w Sosnowcu, p. Tadeusz K ry- 
ehow ski.prz^r.''“siony został do nadzoru 
p rokurato rsk iego  przy  m in is te rju m  
spraw iedliw ości w W arszaw ie i z 
dniem dzisiejszym  opuszcza Sosnowiec.

Obowiązki p ro k u ra to ra  objął do­
tychczasow y zastępca p. M ieczysław  
D obromeski. -

(s) R eorgan izacja  m iejsk ie j szkoły 
■Jckształcnjącej. Od dn. 1 lu tego b. r. 
m iejska szkoła dokształcająca, zos a- 
De odpowiednio zreorganizow ana. 
O trzym a ona specjalne działy, k tóre  
będą prowadzone pod fachowem  kie_ 
rcw nictw em  specjalistów . .

Nad całością czuwać będzie dyr. 
K rzyzkiewicz. .

Do szkoły uczęszczać będą mogli je- 
rivnie uczniowie p racu jący  w przem y; 
śle i hand lu  , k tó rzy  nie przekroczyli 
18 roku życia.

(s) K u uwadze policji. Młodzież na 
sza korzystając z opadów śnieżnych, 
urządza sobie sankow ania na  chodni­
kach u lic  m ia°ta  i u tru d n ia  norm alny

N aprzyk ład  z chodnika, na całej dłu 
gości ulicy M arjąck ie j urządzono so- 
jie  to r do w ożenia sie na  sankach. 
P rzytem  w czasie s a D k o w a n ia  zaszedł 
wvpadek, m ianow icie dwóch uczniów, 
iadąc z górki w padli na jedną z Pan - 
spieszącą do tram w aju . P a n i j a  upadła, 
odnosząc poważne potłuczenie.

Możeby wię;1 policja zw róciła na to 
uw agę i zabroniła  używ ania przez łT’° 
dzież chodników do sankow ania. W y­
ślizgane bowiem chodniki mogą_ rów­
nież stać się przyczyną nieszczęśliwego 
w ypadku, up. z łam ania  nogi ltp .

W  dniach 29 i 30 g rudn ia  1930 r„ w 
sali kon ferency jnej m in iste rjum  spr. 
w ew nętrznych w W arszaw ie, odbył się 
zjazd referen tów  wojewódzkich i z 
większych m iast wydzielonych w Pol- 
gce-Sosnowiec reprezentow ał referen t 
w ydziału  policyjnego m ag is tra tu , p. 
Jerzyic w*ki

Z ebranych, w im ien iu  m in is tra  
sp raw  w ew nętrznych, pow itał d y rek . 
to r d ep artam en tu  MSW. p. W ładysław  
W cissbrod.

W  zjeździe wzięli udział rów nież 
przedstaw iciele innych m inisterjów .

N a w stępie omówiono p race przy­
gotowawcze zw iązane z wejściem  w 
życie u staw y  o nowym sposobie m el­
dunków. W  spraw ie te j w n a jb liż ­
szych dniach w ydane zostaną przez 
wojewodów odpowiednie zarządzenia.

U staw a o nowym sposobie prowadzę 
n ia  mci d u n k 'w  wchodzi w życie z 
dniem  dzisiejszym  t. j. z du. 1 stycznia

1931 r„ mocą rozporządzenia prezyden 
ta  R zp lite j. . ,

Obowiązek prow adzenia re jestrów  
m ieszkańców i b iu r adresow ych ciąży 
n a  m ag istra tach  i gm inach  w iejskich. 
Dane potrzebne do założenia i p row a­
dzenia rejestrów  i b iu r adresow ych 
dostarczą w łaściciele nieruchom ości.

Szczegółowe zarządzenia, norm ujące 
obowiązki gm in i w łaścicieli nicrucho 
mości objęte są w odpow iednich rozpo 
rządzeniach władz.

W  spraw i i te j ukażą się jeszcze 
zarządzenie whidz.

Nowy spo icb m eldunkow y jes t u 
nas dotąd n ieznany, o p arty  on je s t na 
ustaw ach i w zorach państw  zachodnio 
europejskich. .

K oszty zw ązan e  z założeniem  b iu r 
m eldunkow ych ponoszą sam orządy 
m iejskie i gm iny.

Z dniem  dzisiejszym  dotychczasow y 
system  prow adzenia b iu r m eldunko­
wych i ksiąg  ludności p rze s ta je  być p ra  
womocny.

0:ęc ie  szalki złodziei w Wojkowicach Komornych
W cementowni tow. „Saturn" i 

na kop. „Jowisz" w Wojkowicach 
Komornych, od dłuższego czasu po 
pełniano szereg kradzieży kabli 
prądowych, wartości kilku tysięcy 
zlotyi Ji.

Zawiadomiona o kradzieżach po 
licja wszczęła pilną obserwację i 
onegdnjszej nocy ujęła złodziei na 
gorącym uczynku, w osobach: Sta­
nisława i Józefa Olszówków oraz 
Michała i Wawrzyńca Bubów, zam. 
w Bobrownikach.

Od złodziei odebrano narzędzia 
do przecinania kabli i sanki, które- 
ini skradziony kabel przewozili.

Złodzieje przyznali się do popeł 
nienia 6 kradz:eży kabla, długości 
około 100 metrów.

Dzisiaj przekazani zostaną do 
dyspozycji władz sądowych.

Jeden ze złodziei Wawrzyniec 
Buba, pracował swego czasu w ce­
mentowni i znał wszystkie „dziu­
ry", dlatego też kradzieże przez 
dłuższy czas im się udawały.

Ż y czen ia  N ow oroczne Szanow nym  K lijentom  p rze iy ła

W’. Czechowski
Sk ad m aterjałów  piśm  ennych i obić  

papierow ych.
Sosnow iec, 3-go Maja 8, te l. 8-24 i 5-02.

SSIgSSI

Ś. P . IN A  WIKTOR ŁUCZKOW.
S ą ludzie, k tó rych  w łaściw a w artość 

ob jaw ia się dopiero w obliczu śm ierci. 
P rzez życie przechodzą cisi, nie rozpy­
c h a ją  się łokciam i, n ie rob ią  dokoła 
siebie rek lam y, nie kopią dołów pod 
sw oim i bliźnim i nic też dziwnego, ae 
życie tra k tu je  ieh po m acoszem u.

T akim  czlow Lr kiera nie ocenionym  
za życia by ł ś. p. inż Łuczkow. Urodao 
n y  w 1878 r. w-' Lwowie, tam  u koś. szko 
łę średn ią  i politechnikę. Do Z agłęb ia  
p rzy b y ł w 1927 r. zaangażow any w e t a  
rak te rze  in spek to ra  robót ulenow skieh. 
Do p racy  wzial się z n iezm ordow anym  
zapn!9 f». N ie p rzestrzegał godzin u rzę  
dowveh. Do p ianego  w ieczory  często 
w  niedzielę : św ięta praeow ał. Byle 
prędzej, byle w szystko przygotow ać na  
czas. A p raca  lo  by ła  n iezm iernie 
trudna . 32 km  wodociągów i takąż d łu  
gość kanałów  u ’oiono w c iągu  3 iat, 
p rzycicm  w chj/'.j rnierz® n«i terenach, 
k tó re  b v ty  prvw atn^  w łasnością. Tlę 
tru d u , ta k tu  trzeba  włożyć w tego ro­
dzaju  pracę, m ogą zrozum ieć ty iko  ci 
k tó rzy  k iedykolw iek z podobną prac* 
się zetknęli. Z alety  ch a rak te ru , i 
w ielka w iidzs fachow ą. znaj o 
m ość p raw a  wodnego, sum iennosa 
pracow itość u ła tw ia ły  u u .  buczków® 
wi uracę. . . .

N iezależnie od sw ojej p racy  zawoefc 
wej ś. p. inż. Ł iuzkow , dużo poświęa* 
czasu spraw om  ogolno - społeczny nj 
N a lam ach naszego p ism a występowa 
przeciwko zadym ianiu  m iasta , p rzeei^ 
ko zanieczyszczaniu rzek, był niejaki 
referen tem  sp-aw  kanalizacyjni) - w> 
dociągowych. A rty k u ły  te  dalekie byk 
od jak iejko lw iek  „w iatro log ji . Uzbn 
jone w a rg u m en ty  log ik i i znajomose 
ustaw , biły  jak  ta ran em  w »iszcząe> 
Zagłębie obcy kap ita ł.

Pozatem  ś. p. inż. Łuczkow wyda, 
szereg broszur naukow ych: o reg u lae j 
B ryniey , o dochodzeniach wodno-praw 
nych. o w odociągach w Brzezince ltp  
W e w szystkich tych  p racach  przysw i 
cała m u  jedna icłea — dobro x anstw a.

N iestety  żółcią i złośliwością, odma. 
ciło się Zagłębię tem u zacnem u ezło< 
wiekowi, k tó re  tu ta j  s ta rg a ł swe ner- 
w v i osłabił scice. . . _

'P r y m  w dokuczaniu  s. p. mz. Ł uej 
kow-owi w odz't datvny zarząd m iasta  
k tó ry  doprow adził inż. Łuczkowa uc 
podan ia  się do dym isji. In n i ąontynufl 
w ali to dzieło, uniem ożliw iając mu 
o trzym anie pracy.

Zdeprym ow any m oraln ie  niewdzięej 
nością otoczeróa, ś. p. inż. Łuczkow za­
łam ał się i w chw ili depresji targną* 
się na życie. . .

T rag ed ia  inż. Łuczkowa m e _ jest 
ty lk o  tra g e d ią  jednostki, ale s ta je  si® 
tra g e d ią  społy-zrą . Człowiek bowiem o 
w ysokiej w artości etycznej, o w ielk iej 
w iedzy fachow ej zginął na skutek  bra 
ku oceny ze s tro n y  tych, k tórzy  do te 
go by li pow ołani. . . .

Cześć jego zacnej pam ięci.

REKLAMA 
JES^ DŹWIGNIA HANDLU!
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Z  B ędzina .
(b) Ze *w»n?kti s lr /e ifck icg -o  w B«»- 

d z ie le . S ek c ja  scen iczna zw iązku  s trze  
ieck t-iro  o d eg ra  w sa li te a tru  „C orso", 
p rzy  ul. M ałachow sk iego  15 w B ędzi­
nie d n ia  1 s ty c zn ia  lj.il r. „ Ju se lk a " . 
wtMihiif ©pracowaui?i A. P a ją k a , 4 afc 
tach  P oczątek  ;n ze d sia w ien ia  popo lud  
niow ciro — o i^r-dz. 14 30 po p o łu d n iu . — 
w ieczorow ego o jrodz. 7 w ieczorem .

1 od czas ś o i r u a n ia  kolend i w cza­
sie p rzerw , p rz y g ry w a ć  będzie o rk ie ­
s tra  sy m fo n iczn a  zw iązku  s trze le ck ie ­
go, pod d y r. p S t. T rzcionków uy .

(M A k a d e c ija  — M akab l. D n ia  4-so 
b. m. o godz. lJ -e j rano , wr sa li kino - 
te a tru  „C orso" odbędzie się a k ą d e m ja  
— M akabi, k tó rą  u rząd za  żydow skie 
to w arzy s tw o  g im n asiy o zn o  - sp o rto w a 
J a a k o a c ii"  w B ędzinie.

Aresztowania „adwokata" w Pilic?.

Z D ą b ru w y .
(d) K ra d z ież  d ru tu  te lefon icznego . 

K ie ro w n ik  o d cin k a  sy g n a ło w eg o  s ta c j i  
ko ie jow ej Z ąbkow ice, A. Z ak rzew sk i, 
zam eldow ał d y żu rn e m u  p o s te ru n k u  
p o lic ji w G olonogu, że sk rad z io n o  500 
ru tr. d ru tu  te le fon icznego  ua p rz e s trz e ­
ni Z ąbkow ice — S trzem ieszyce , w a rto ­
ści 130 zl.

(d) K ra jc ie ż  fu tra .  Do m ie sz k an ia  
Sz. Z a jd le ra , M ałachow sk iego  50, do­
s ta ł się  złodziej, skąd sk ra d ł fu tro  nsq_ 
skie, o raz  ró żn ą  b ie lisaę . w a n o sc i 350 
z ło tych .

(dl R e p e r tu a r  k in . K in o  - t e a t r  
.-M iraż": — „K o b ie ta  na księżycu".

K in o  „O deon": — „K kscou tryczny  
jegom ość" i  D o k tó r Ja c k " .

Z Ząbkowic. 
PT. prenum eratorów  upraszam y, 

aby za prenum eratę  uie wpłacali 
p. Ju ljanów i M ikietynow i, a przed­
staw icielowi naszemu p. W acławo­
wi Purgalow i z pokw itow aniem  i je  
go pieczęiksj.

Z Z aw ie rc ia .
. (D W  s p ra n ie  budow y w odociągów  

• tn h \ r  k ich  oJr.ędz.e  się  w nadchodzącą 
n iedzie lę , o g 3 pop. w sa li dom u lud© 
wego zeb rań  .o w iuśc ic ie li n ie ruchom o  
ści.

(z) W ypow iedzen ie  p rac y  w szystk im
p racow n ikom  m a g is tra tu . Ze w zględu 
na to, że s to su n ek  służbow y u rz ę d n i­
ków m a g is tra l i przoz p o p rzedu ie  za 
rządy  m ia s ta  n ic  był p raw n ie  u reg u io  
w nny. tym czasow y zarząd  m ia s ta  przy  
s tę p u je  do re o rg a n iz a c ji i u p o rzą d k o ­
w an ia  spraw  p e rso n a ln y ch , w ypow ie 
dzia ł w czora i p racę  z dn iem  3! m arca  
1931 w szystk im  pracow nikom  m a g is tra  
tu. 7  dn iem  1 k w ie tn ia  n a s tą p i ponow 
ne p rzy ję c ie  na ponstaw ie  u ch w a lo ­
nych i za tw i *t-dzonycti s ta tu tó w  o raz  
na po d staw ie  odnośnych  ustaw .

(z) N ie by li podchm ielen i. W zw iąz­
ku  z n o ta tk ą  „T rag icz n y  w ypadek  na 
szosie pod S iew ie rzem " zg łosił do n a ­
szej red u k c ji p. M ożdżeń i o św iadczy ł, 
że ciężko ra rin y  b ra t jeg o  i z a b ity  p. 
J ę d ru s ik  nie by li podchm ielen i, co w y­
k az a ła  p rzep ro w ad zo n a  se k c ja  zw łok 
zm arjp g o  i zeznan ia  ran n e g o .

C H A R L E S  R E A D E  
i PIO N  BO CC1CAUT.

SKAZANIEC.
33

RO M AN S.
(Z angielskiego).

— T ak , tak, pow iadam  panu, 
mości W ylie, że ginęli ludzie i zaw­
sze ginąc będą na okrętach, żeglu­
jących po oceanach. ’Pod T ra fa lg a r  
zginęło jeszcze więcej ludai, bo 
wszyscy spełnili swój obowiązek. 
Ginęli inni, a czemu ja  nie zginą­
łem? Bo było to ich przeznaczeniem  
a mojem jeszcze nie. A jednak , pa­
nie W ylie, gdy  okręt gore, w ia tr 
nim m iota, fale rzucają, gdy ogień 
sięga już kolan, to jeszcze H udson 
będzie sta ł do ostatka! Tak, bo obo­
wiązek przedew szystkiem ! — Może 
kiedy i sam pójdę z okrętem  pod 
tvodę. Gdy na mnie przy jdzie  kolej 
spocząć w żołądku rekina, to przy- 
rzccz śni pas, panie Joe , że opo­
wiesz właścicielom, jak  H udson 
pełnił swe obowiązki względem  
panów  swoich.

O pow iadanie to  przeciągało się 
w nieskończoność a w m iarę rosną­
cego natchnienia, zaczerpniętego na 
dnie flaszy, tluw oio sn? coraz gło­
śniejsze.

K ilka m iesięcy temu na  teren ie 
pow iatu olkuskiego pojaw ił się 
niejaki A ndrzej Porębski, rzekcauo 
adw okat z W arszaw y.

Stołeczny „adw okat" osiadł w  
Pilicy, pozbawionej chwilowo przed 
staw iciela pa lestry  i w krótkim  cza­
sie zyskał iiczną klijentelę.

Jednakow oż m anipulacje w a r­
szaw skiego „adw okata" nie. podo­
bały się policji.

k r ó tk a  w ym iana depesz przvnio 
sła Pilicy i okolicy nieinda sensa­
cję. U drzwi obrońcy zjaw iii się po­

sterunkow i £ nakazem  aresztow a­
nia go, jako  szantażystę.

Porębski, jak  się okazało, graso­
wał juz łat kilka jako  samozwańczy 
Rdwokat w W arszaw ie i Równem, 
za co zresztą odsiedział kiikomie^ 
sięezne więzienie.

Należy dodać, że ofiarą oszusta 
padło również kilka rodzin w powie 
cie olkuskim  i zawierckim .

Obecnie Porębski, po aresztow a­
niu go, przekazany został do dyspo 
zycji Bądu powiatow ego w P ilicy .

Rzekomy dentysta, zamiast zębów, wyrywał
' z kieszeni kupców gotówką.
Kilku kupców  kieleckich p osz k o d o w a n y ch .

_  P rzed  p a ru  dniam i przybył do 
Kielc J a n  Tadeusz Szwarc, rzekomo 
absolw ent m edycyny.

Szw arc zaw arł znajom ość w 
Kielcach z n iejakim  Griingoldem, 
zam. p rzy  ulicy K apitu lnej, gdzie 
tez otw orzył zakład dentystyczny, 
w którym  przyjm ow ał i leczył cho­
rych. W międzyczasie Szw arc za­
mówił u kraw ca Sachnowicza p rzy  
nl. Sienkiew icza 3 g a rn itu ry , k tóre 
po wykończeniu odesłano mu do 
zakładu dentystycznego. Należność 
za te g a rn itu ry  Szw arc m iał w rę­
czyć osobiście.

W tym sam ym  dniu Szw arc zgło 
sd się do firm y g a lan te ry jn e j „R o­
dni" w Kielcach przy ulicy S ien­
kiewicza, gdzie bez pieniędzy wziął

znaczną ilość tow arów  g a la n te ry j­
nych.

Od Rodola Szw arc udał się jesz­
cze do seregu innych firm, biorąc 
również na k redy t różne tow ary. 
Ody Szwarc obładował się dosta­
tecznie tow aram i, czm ychnął s 
K ielc w niew iadom ym  kierunku.

W szyscy poszkodowani złożyli 
odpowiednie zam eldow anie w w y­
dziale śledczym, k tóry  rozpoczął 
dochodzenia.

Tym czasem  w  „Echu Den ty  styes 
nem " czytam y ostrzeżenie, że 
Szw arc je s t zawodowym oszustem 
i już niemal we wszvslkieb w ięk­
szych m iastach polskich dopuści! 
się szeregu nadużyć.

-  N r .  I.

(z) Wlec bezrobotnych odbył gie o
re g r in j w .dom u  ludow ym  p rzy  udzia" 
le  1500 osób. Na wiec te n ^ a p ro sz o n ©  
p o s ła  luz. Z. S ow ińsk iego  i łączn ie  a 
m m  o p raco w an o  m e m o rja ł do m in i- 
" £ p,n !c y - z  k^ r y m  tegoż d n ia  wk-ez* 
rem  d eleg ac i bezrobo tnych : K rzy k  i 
i  a sziuev.dez, o ra z  poseł S ow ińsk i u d a li 
s ię  do W a rsza w y .

W  m e m o rja le  ty m  bezrobo tn i dom s 
g a ją  sio: 1) u c h y le n ia  w drodze w y­
ją tk u  za rząd zen ia  w prow adzające*©  
o k res  m a rtw e g o  sezonu d la  tvch  robot 
u k o w  k tó rzy  ja k o  bezrobo tn i z a tru d  
m en i byli na ro b o tach  pub licznych  i t© 
zn tem  idzie w y p ła c a n ie  im  zasiłków  
ustaw ow ych ; 2) w p ro w ad zen ia  zasił- 

d o ra in e i ‘d a  <ych bezrobot 
nyon, Którzy jeszcze n ie  n ab y li p raw a  
p o b ie ra n ia  zasiłków  ustaw o w y ch  bad t 
tez p rze p ra co w ali 20 ty g o d n i, aie p ra ­
wo do zasiłków  u z y s k a ją  dop ie ro  n© 
p a ru  m iesiącach ; 3) udzi# a n ia  za s ił. 
kow s a k c ji d o raźn e j w gotówce., a ni* 
w n a tu rz e . P o zatem  w m e m p rja ls  
ty in om ów ione je s t n ieb y w a le  c iężk i*  
po łożenie gospodarcze k la sy  p ra c u ią -  
' " J„ n -‘K 6kvUtflkA , wzmagrającegro się  w* 
w szy stk ich  fa b ry k a c h  o g r a n ic z e n ia  p rac y .

(z) R e p e r tu a r  k in . K in o  „S te lla"- — 
„L otn ik".
dea£ in o  -^ P o R o " ; — „D zika  O rch i-

Z  o k a z j i  N o w e g o  R o k u  S z a n o w n e j  K l i j e n t e ł i  p r z e s y ł a  s e r d e c z n e  
i y  c z e n m

Firma K o z i o ł k o w  ! j ę d r y e s a k  
Sosnow iec, 2-go  Maja 21.

Z y t i c m a  Noworoczne s ta ły m  bywalcom  i znajomym przesyła

Sr Wilczyński
^esfsuracfs  ! skład w?n 

D ą b ro w a  6 6 r n ., us. s - g o  M aja.

W s z y a t k i m  S z. K h j e n t o m  z o k a z j i  N o w e g o  R o k u ,  ż y c z e n ia  
p r z e s y ł a j ą

Sz. Ô senhandfan L Libermsrt
S ia g a z y n  s ja la n te ry fn y  

S^snowiso, Modrzę! ;Wika 14, tai. 6-12 i 11-86.

Zycie gospodarcze,
G I E Ł D  A.

W a rsza w a ,  SL .12. 
W a rs z a w a  - Doi. 8.88 i poi 
Now y - J o r k  Sd?2 
L ondyn  43.31 
P a r y ż  35.03 
P ra-ra  20.44 
S zw a jc a r  ja  172.02 
Berlin  212.45
5 cio proc. P o i. D o la ro w a  zł. 54,.53
3-cb proc. P o i. Buuovrj&na zł. 50,03
4-ro proc. Po?. In west. zŁ 95.00 

95.50 — 97 05
4 i pół Z iem skie K re d y t.  &L £1.75 

'le n d e a c ja  n ie je d n o lita .

A K C J E .
„  , , W a rsz a w a , SI. 12.
B ank  D yskon tow y  198.00
B ank H and low y  108.00
B an k  P o lsk i 154 00
B ank P rzem y sł. Łódzki 70.00
B ank  P rz em y sł P o lsk i 72.00
B ank Z achodni 70.00
B an k  Spółek  Z arobkow ych  72.50
S ole po tasow e 94 00
K ijo w sk i 36.00
Kpi CHS 50.00
S i h  i św ia tło  60.00
C zęsłociee 31.50
K lucze 100.00
F jr lp y  22,00
Ł azy  1.50
W ęgiel 38.00 — 39.00 
O stro w ieck ie  41.50 
M ajew sk i 50.00

GIEŁDA ZBOŻOWA
.   ̂ Poznań, 3L 12,
Żyto 18.00 — 18.50 
Ow ies 19.25 -  21.00 
O tręby  ży tn ie  11.50 — 12.50 
S ian o  luźne 7.00 — 7.40 
S ian o  p raso w an e  7.80 — 8.40 
S ło tna p raso w an a  2.50 — 3.00 

R esz ta  no tow ań  bes zm ian y . 
U sposobien ie  spokojne.

ggwBaaeeBBsgaiaiggpje

Przerw ał nakoniec W ylie.
— Dobrze to w szystko ale tam ­

to  było daieeaństwem wol>ec...
N astała  krótka ehwila m ilczenia 

poczem w ybuchnął kapitan .
— Dzieciństw em , proszę! A szczu 

rze ty  jakiś! Gdybyś pan to w szyst­
ko był widział, to byłbyś zbielał na 
tw arzy  jak  w łasna tw oja  koszula 
odśw iętna.

— D ajm y tem u spokój i mów 
pan przyzw oiciej — rzeki W ylie.— 
x owiem panu, że w szystkie jego 
środka są do niczego, bo mogą obu­
dzić podejrzenie.Nasz' pan jest prze 
sądny i rozm arzony jak  dziecko, 
a ponieważ płaci jak  książę, to nie 
można narażać go arii na cień podej 
rżenia- W ylie — rzekł do m nie — 
najm nie jszy  cień podejrzenia byłby 
dla m nie śm iercią. K iedy pan do­
brze płaci — odrzekłem , to cień ta ­
ki nie padnie na pana. — Otóż po­
w iadam  panu kapiLinowi, że te 
sztuczki do niczego, bo są już zuży­
te. M usim y spraw ić się z tem pod­
czas ciszy m orskiej i to w sposób 
Ale dolej pan sobie, zaraz powiem. 
Mówiłeś pan, że ja  poblednę, w krót 
ce przekonam y się, kto z nas, pan  
czy ja  zblednie bardziej.

I  znow'u chwila, tym  razem dłuż­
sza, milczenia. H udson szeptem  wy 
p y ty  wal praw dopodobnie stern ika , 
jak  myśli p izystap ió  do dzieła, bo 
na jdę  zawołał:

— Ach! ty  szalony, zab ity  szata 
nie w postaci cieśli, czerwony pie­
kielnym  ogniem belzebubie... tera* 
dopiero rozum iem , co pan  zam y­
ślasz.... zawołał:

— Sza! — zawołał W ylie przera  
żony. Czy to o takich * rzeczach 
trąb i się na w szystkie strony  św ia­
ta, żeby nas jeszcze straż  podw ład­
nych usłyszała? Mówże pan ciszej.

Rozpoczęła się tedy narada, pół- 
szeptera prow adzona. N ap różno wy- 
tężiił Hazel słuch, nie mógł już po­
chwycić ani słowa. Z tonu jednak  
n a rad y  dom yślał się, iż byfa ważną.

Hazel znalazł się w położeniu nie 
milem, na jroztropn ie j zatem było 
ujść niepostrzeżenie i czekać znowu 
sposobności dogodniejszej może. 
Tak też zrobił. Niebawem ujrzał 
stern ika, wychodzącego niepew nym  
krokiem . Józef W ylie r ie  zamkną! 
naw et drzwi ka ju ty  kap itańsk ie j, 
lecz poszedł w prost do sw ojej budki

Z pokoju kap itana  dał się w krót 
ce słyszeć dziwny głos, coś jakby 
chrapanie  i rzężenie duszonego. Pan 
Iłazel zbiegł na dół i wszedł do ka­
ju ty  kap itana. Z astał go w posta­
wie bardzo szkodliwej dla zdrowia. 
Głowa kap itana  P ro z e rp n y  leżała 
na  ziemi a nogi sjxxizywaiy pokur­
czone na krześle. C hustka okręcona 
niedbale na Bzyi ściskała k rtań , ka­
p ita n  sp ity  obydwie aż oosuniaL

H azel rozwiązał chustkę i uwol­
nił ściśm one gardło, na co waleczny 
m arynarz  m ruknął niezrozumiai* 
poci nosem. N iespodziany wyhawes 
chwycił poteK. za kapitańskie no­
gi i złożył je  na podłodze po trak to ­
wawszy jeszcze opoja kułakiem , a -  
żeoy £ 0  clioc w czyści ocucić i w wy 
godniejszej umieścić pozycji. J a ­
koż Hudson obrócił się na bok i wy- 
bełkoPił ochrypłym  głosem: „obo­
wiązek względem mego pan a  prze- 
dew szystkiem "!

Z daje  się. że słowa te wychodzi­
ły  z ust człowieka, myślącego o nick 
lecz w isiały mu zawsze na koń ces 
języ ka, tak, że Jada szturchaniec 
mógł je  w każdej chwili wyw ołać

Tak to rzeczy śmieszne i n ik­
czemne chodzą po świecie ręka w 
rękę % okropnem i i przerażającem u

P an  Haze! n ie  w idział w teua 
nic śmiesznego ani nadzwyczajnego 
widział tylko bydlę, którem u po w i* 
rzono los tylu ludzi; to go n iep»  
koiło i nie (>ozwalało zm rużyć oks 
przez całą noc. N aza ju trz  skoro św it 
po.szedł do k a ju ty  s te rn ik a  .Wyli* 
i rzek ł: -

cL c. c*
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Jak 13- etnia kie lczanka
wykiwało, riioiMra kominiar­

s k ieg o  ze  Sczczak  >wv?
W „Kurjerze Ilustrowanym " u- 

kazało się następującej treści o r o ­
szenie: „Sierotkę niezależną samot­
ną. zamożny dokształci, oraz zabez­
pieczy materjainie, małżeństwo nie 
wvkiuczone. W arunki: życiorys
szczegółowy, fotografja pożądana. 
Adresować: „K urjer Kraków. „Sie 
rotka niezależna".

Żądna wrażeń kielczanka, 13-cie 
wiosen zaledwie licząca, Stefcia J., 
wvslala swą podobiznę pod wska­
zanym adresem i niebawem też 
otrzymała odpowiedź wraz z kwotą 
20 złotych na podróż do stacji Ko­
luszki.

Po otrzymaniu pieniędzy Stefcia 
przygotowała się do podróży i nie­
bawem najbliższym pociągiem wy­
jechała do Koluszek.

Tymczasem wiadomość o wy­
padku tern dotarła do odnośnych 
władz w Kielcach, które roztoczyły 
troskliwą opiekę nad Stefcią.

Na stacji w Koluszkach oczeki­
wał na Steioię je j rzekomy opiekun 
i „wychowawca". W pierwszej 
chwili Antoni Kinczel (z zawodu 
m ajster kominiarski ze Szczakwy), 
rozpoznawszy z fotografji p. Stef- 
eię od razu przemówił do niej czru- 
łemi słówkami.

Stefcia pomimo młodego wieku, 
jak to mówią „nie w ciemię bita" 
lażądała od Kinczela okazanie na­
desłanej fotografji. Kinczel nie­
zwłocznie zadośćuczynił prośbie ma 
łej Stefci, poczem udał’ się do po­
czekalni I i-e j klasy, gdzie Kinczel 
podejmował Stefcię łakociami.

Gdy uczta dobiegła końca K in­
czel zaproponował Stefci wyjazd 
do Warszawy. W tym  momencie 
stała się rzecz nieoczekiwana, Stef- 
oia na postawioną jej propozycję 
nie chciała się zgodzić i jęła wy­
krzykiwać: „ Ja  chcę do mamy".

A w antury Stefci zwabiły poli­
cję, a Kinczel, widząc „przegraną", 
w ypadł na dworzec i wsiadł do od­
jeżdżającego pociągu w kierunku 
W arszawy.

Za Kinczelem udali się -wywia­
dowcy policji, którzy go aresztowali 
w "Warszawie. Okazało się, iż K in­
czel prowadzi dwa przedsiębiorstwa 
kominiarskie na terenie W arszawy 
i  Szczakowy, nie mieszka z żoną, 
k tóra go pono zdradziła.

Zaznaczyć należy, że Kinczel 
zabrał z sobą pościel i inne przed­
mioty dla usłania gniazdka Stefci.

Stefcię policja odstawiła do 
m atki w Kielcach.

O FIA RY .
Z am iast por- inszow ań noworocznych 

L ncjanostw o H orsey sk ład a ją  10 zl. na 
pomoc d la  bezrobotny eh.

P. p. Wiceprezesom two W ładysław o- 
stwo K lankow ie zam iast życzeń nowo­
rocznych sk ład a ją  zh dziesięć n a  „Pol­
ski Czerwony Krzyż".

PERFUMY LUKSUSOWE

AilDA
L. Kwaśniewski.

Jedno  aperfcioiow anie aię 
tem l in tensyw nem i perfn  
m am l, najzupełniej w y­
sta rcza  a a  cały  w ieczór.

Ż y czen ia  N ow oroczne sta ły m  b y w alcom  i znaiom ym  przesy ła

W Pietrzak
Restauracja i ukiernia 

Dąbrowa G ó rn .

Z. okazji N ow ego  Roku, sta łym  b yw alcom  i znajom ym , prze­
sy ła ją  n ajserd eczn iejsze  ży czen ia

W spółw łaściciele Restauracji 
„POD STRZECHĄ"

Będzin, M ałachow skiego 14, >el. 2-60.

S erd eczn e ży czen ia  N ow oroczn e Sz. K lijen te li i znajom ym  
p rzesy ła

Henryk Grochowina
Kraniec męski 

Sosnowiec, M odrzejewska 23.

Ż y czen ia  N ow oroczn e S za n o w n y m  S w o im  K łijentom  p rzesy ła

Br Konieczny
Skład Wędlin 

Sosnowiec, Warszawska 14.

Złożone do kasy  chrzęść, tow. dobro 
czynności w Sosnowca w zam ian po win 
szowań noworocznych n a  fundusz s ty  
pend ja lny  im  ks. kan. R aczyńskiego 
na  kształcenie siero t w rzem iosłach: 
Powsz. tow. ilek try cz . A. E . G. 30 zŁ, 
Pol zakł. Babcoek — Z ieleniew ski 25 
zł., A i K. W asińscy 20 zł., mec. W ik to r 
Jędrzejew sk i i S tan isław  Zarzyccy po 
20 zł., mec. Jan u sz  B orow ski 15 zł., inż. 
Je rz y  Ciszewski i  p. W ittek  po 10 zł,, 
W  R egulska i W. T repkow a po 5 zŁ, 
W ład. G órasińska 3 zŁ, K . Rom aa 2 zL

B Sz. K łijentom , którzy o d w ied za ją  m ój sk lep , o ra z  znajom ym , 
p rzesy łam  ży czen ia  N ow oroczn e

J . SchS&OWSkl
Skład  b re n t  m aszyn do szycia, 

instrum entów  muzycz. i rad josprzętn . 
D ąbrow a Górn Sobieskiego 10, tel. 1.69

Ż y czen ia  N ow oroczn e sw o im  S za n o w n y m  K łijentom  i znajom ym

przesy a A. Kędzierski
S k ła d  Wędlin 

Sosnowiso, ul. 3 Maja 21, tel. 14-37.

puzy SŁOWIE.
>— N ajk ró tsza  droga je s t zawsze n a j 

lepszą..
— To nonsens, 

i-— J a k  to t
— Ależ człowieku, przecież jestem, 

właścicielem ‘ak sówki.

Usleizka z elektrycznego 
krzesa

w godzinę po wyroku og ła ­
szającym  sm itrć.

K I N O

„C zary*
w Czeladzi

W czw artek  1 i p ią tek  2 styczn ia  1931 r, najp iękn iejsza  
jara k och an k ów  V ilm a  Bankj' i R on ald  C olm an w  u- 
jaja jącym  dram acie m iłośc i p od łu g  śred n io w ieczn eg o  

p oem atu  h iszp a ń sk ieg o  p. t.:

„Noc Miłości"
W krótce! L d y  D am ita i D on  A ivarad o  w  dram atycznem  

arcyd zie le  p. t.:
„Zatruty Kwiat" (M ost Św iętego  Ludwika)

K I N O

„M omu s"
Pogoń.

W środę, d n ia  31 grudnia i czw artek  1 styczn ia  1931 r.

„STUDENTKA"
(S Ł O D Y C Z  Z W Y C IĘ S T W A )

E m ocjonujący dram at w g. drukow anej ob ecn ie  c iek aw ej  
p o w e śc i VICK1 B A U M . W  roli ty tu łow ej n iezrów nana  
tragiczka O L G A  C Z E C H O W A , oraz p op u larn y  nasz  
rodak IG O  SY M  Z a b a w a  studencka, N oc rozk oszy  w 

kab aracie  M oulin  R ouge.
(A n o n s) W  N ow y R ok  o  godz. 11 poranek d la  m łod zieży

Kiiio-Tsair
Dźwiąkowy

„Howośei"
BĘDZIN.

T ele fo n  2-82.

D yrekcja  K ina „N ow ości"  B ędzin  
sk ład a  Sz b yw alcom  k ina z okazji 
N ow ego  R oku serd eczn e życzen ia .

O d środ y  31 bm. do sob oty  3 s ty czn ia  1931 r. O sza ła  
m iające arcyd zie ło  100 p rocentow e d ź w ię k o w o -śp ie w n e  

w  naturalnych  kolorach  p. Ł:

„ T A N C E R K A  C I L L Y "  :
W  rolach g łów nych:

—  M A R Y L1N  M ILLER i A L E K SY  G R A Y  —

Nadprogram 10O proc. dodatek dźwiękowy.

Kino-teatr

„Wawel"
w  Sieleu

obok kościoła 
Tel. 7-65.

Dziś zmiana programu.

Kino-Teatr

„Miraż”
Dąbrowa Sdrmeza 

3-go Maja 14, 
te le fo n  3-01.

O d p o n ied zia łk u  29 grudnia 1930 r. do czw artku  
1 styczn ia  1931 r.

W ie lk i rekordow y n ow oroczn y  program!!! 

Jeden z ezołowych auperfllmów z produkcji na rok 1931

„K ob ieta  n a  k s ię ż y c u ”

Słynny 22 letni morderca F it- 
hian skazanv na karę śmierci przez 
prąd elektryczny, zdoła! w godzinę 
po odczytaniu wyroku śmierci zbiec 
z więzienia, gdzie był izolowany.

Mimo, ze śmiała ta ucieczka na­
tychmiast z .slaia zauważona i że 
przedsięwzięto jaknajenergiczniej- 
szą akcję w crlu schwytania zbiegłe 
go bandyty dotychczas nietylko że 
nie udało się go złapać, lecz nie na­
trafiono na zanen ślad, któryby 
mógł naprowadzić na trop uciekinia 
ra.

Proces wytoczony temu zbrodnia 
rzowi, odbił się głośnem echem w c a  
łej Am erycj i zwrócił powszechną u- 
wagę na niezwykłą czelność i potny 
słowość mlrdego bo zaledwie 20 lat 
wówczas liczącego zbrodniarza.

F ith ian i jego w spólnicy zaaran 
żowali poraź pierwszy wynaleziony 
przez siebie irick, polegający na za 
inscenizowaniu zdjęcia kinemato­
graficznego i obrabowaniu na o- 
ezach policji. jednego z banków.

Zdjęcie oj przedsięwzięto w nocy 
na jednej z najbardziej ożywionych 
ulic. F ithian, udający rolę główne­
go bohatera filmu ze swym pomoo 
nikiem, grającym  rzekomo inną po 
stać filmową dostali się na płaski 
dach budynku, gdzie mieści! się ów 
barJc.

Cala ta  landa, do której należał 
jeszcze fałszywy reżyser i operator, 
zajechała autem, na którym widnia 
ła  firm a jednego ze znanych towa­
rzystw filmowych. Podczas gdy au 
to zostało pod opieką policjanta, 
F ithien z dachu przedostał się przez 
komin do lokalu bankowego i zdo­
łał ukraść zo skarbca 15 tysięcy do­
larów.

Niezadługo po tym  udanym rac­
hunku, F ith ian  sam już na własną 
rękę napadł r*a kasjera pewnej fir 
my, powracającego do biura z ban­
ku, z którego podjął 20 tysięcy do­
larów przeznaczonych na tygodnio 
wą wypłatę.

F ith ian  dopadł na swym motoey 
klu auto, w  którem jechał kasjer i 
ogłuszył go palką, poczem zrabował 
pieniądze. Nieszczęśliwa ofiara 
zbrodniarza z via jeszcze, co widząo 
morderca dal do m ej dwa strzały 
rewolwerowe, które ją  zabiły na 
miejscu.

W yrok nań wydany po naradzie 
trw ającej zaledwie 2 minuty. Sąd 
uznał, że zasługuje on na śmierć. Po 
ogłoszeniu mu tego, wyroku F ith ian  
został odprowadzony do celi. P rzy 
pomocy rewolweru, który zdobył w 
niewyświetlony dotychczas sposób, 
zbrodniarz zdołał zabić strażnika, 
uciec ze swej celi na  wąskie schody 
prowadzące na dach i zbiec tą drogą 
w niewiadom /m  kierunku.

— K A f.U T E C H N IK A  — -* 
— G A B IN E T  KOSM ETYCZNY -< 

K. KUZIOKÓW NY.
Specjalne, h ig ien iczno  - kosm etyczne 
zabiegi celem u zyskan ia  świeżego m ło 
dzieńczego w yglądu. Nowoczesne p ie­
lęgnow ania i konserw ow anie urody. U 
suw anie skaz i wszelkich niedokładno 
ści cery. T rw ałe  p rzyciem nianie  b rw i i 
rzęs. U piększanie na  bale i w ieczorki 
(M aquillage) M anicure. System  p a ry ­
ski — m etoda de 1‘univeraito  de beatć 
„Cedib“ a  P a r is . Sosnowiec, D ęblińska 7 

, Telefon 9-5.mmmmmmam/iasi
HUMOR.

Reklama jest dźwignią handlu I

SK O M PLIK O W A N A  H IS T O R IA .
S taruszek  spo tyka  n a  u licy  płaczą ' 

cego m alca.
— Dlaczego plaezeaz, chłopczyimT
— Zbłądziłem .
— No to  nie strasznego. Gdzie mieś. 

kćisz ?
— Nie wiem D zisiaj w łaśnie prze 

prow adziliśm y sic i nie znam  adresu .
— J a k  się  nazyw a tw oja  m am u sia l 
i— N ie wiem
— N ie w iesz! . . . .
r— N ie. M oja m am usia  dzisiaj ran* 

M uszla znowu zrm ąż.
SZCZĘŚCIE ZAKOŃCZENIE.

< i— B yłeś w tea trze !, Tak!
— Czy ta  sz tu k a  m a szczęśliwo za­

kończenie. .
I  owszem. W szyscy bardzo sic cid
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Nauka i wychowanie

H :^ C;TaEi *b?o r° we rysunku  wieczoro- wet,o (Aktu.) udziela a r ty s ta  m alarz  
od .i stycznia  1931 r., w Dąbrowie - 
Gorm czej, ul. Robotnicza Nr. 5. Od 
grodz. 18 — 20 w poniecziałki, środy 
i piątki,
I ih Z  nauczyciela uczcie sic lite ra tu ry  
polskiej, jeżyków obcych h is to rji, geo 
prraf.il, m atem atyk i, muzyki etc. Szcze 
golowy katalog  w ysyła g ra tis  wydaw 
aictwo „Pomoc Szkolna", W ajnera , 
W arszaw a, B ielańska 5-30. 
O R G A N IZ U JE  sie wieczorowe kom- 
ajęty nauki dla tych, zarów no z m ło­
dzieży ja k  i osób starszych , k tó rzy  nie 
ukończyli szkoły powszechnej 7-io 

asowej, a k tó rzy  przez douczanie sie 
chcą posiąść naukę w zakresie tejże 
szkoły powszechnej 7_io klaasow ej i 
zoobye sobie św iadectw o z zakresu 
tejże. szkoły. Po bliższe in fo rm acje  o 
w arunkach  i zapisach na kom plety  na­
leży zgłaszać sie Pod adresem : Sosno­
wiec (Sielee), ul. Szkolna Nr. 2, p ierw ­
sze piętro, począwszy od dnia 3 stycz­
nia w godzinach od lS-ej do 19 ej eo-
d z n Ti n ie .
K O NCES j  O NO W AN E K u rsy  p isan ia  
na m aszynami 2 styczn ia  rozpoczynają 
nowy kurs. W pisy i in fo rm acje  w ksiq 
garm  „Polonia". Sosnowiec, H ale „Roz 
woju"._______ ________________
K O N C ESJO N O W A N E K ursy  K ro ju  i 
Szycia S typo Im w skiej w Sosnowcu 
p rzy ulicy T ea tra ln ej 3, p rzy jm u ją  za­
pisy. W yucza sie k ro ju  z żu rna li p a ry  
skieh. m odelow ania i robót ręcznych. 
Po ukończeń.u w ydaje sie św iadectw a 
praw ne i przygotow uje sie do dyplo­
mów cechów /oh. O płata  na ra ty . Dla 
przy jezdnych  zw rot kosztów podróży.

F O T O G R A F JE  do dowodów kolejo­
wych i osobistych. w vkonyw a na po 
czekaniu. L Z a .eg a  Sosnowiee, 3-go 
M aja 15. _____

IW3 I ó cl
n a tu ra ln y  kresow y b laszanka 5 kg  .19.50

G r z y b y
dobre praw e od S zł za kg. ty lko  w 
sklepie Koziołkowa i Jęd ry czk a  Sosno­
wiec. 3-go M aja  21.
SPRZED A M  dom nowy. 6 ub ikacji, po 
kój z kuchnią wolne, oraz siedm naście 
prętów  placu, k tóry  sie nadaje  pod bu­
dowę. W iadom ość: Tabelna 42.________
SPR ZED A M  tan io  sieczkarnie do mo­
toru  lub k ieratu . Będzin. Sielecka 15. 
Czerneda.
DOM do sprzedania  nowy w śródm ie­
ściu, 10 ub ikacyj, z parcelą  budow la­
ną . Kupno łatwe, hipoteka d łu g o te r­
m inow a w yrobiona i w olna od podat­
ków. W iadom ość w „E xpresie  Z agłę, 
b ia‘‘. ______________
NA m iarę  oa<-y do elegancji i leczni­
cze. ścisłe stosow ane do budowy ciała, 
„R y/a l i a" Sp«. ncw iec _D ęblińska 11.
M ASZYNY do szycia i h a f tu  bębenko­
wą i gabinetow ą z pięciu szufladam i 
i S in g e ra  bębenkową m ało używ aną 
sprzedam  tanio, na dogodnych w aru n ­
kach. O kazyjnie gram ofon nowy wa­
lizkow y dw uspreżynow y sprzedam  za 
130 zł. Sosnowiec, N arutow icza 20,
w T arg u  Sieleckim . H arlak . _
DO sprzedania  p iw ia rn ia  z powodu wy 
jazdu  w Będzinie na ul. M odrzejow- 
sk iej w H alach targow ych. Zgłaszać 
się: Pogoń. R ybna 6. A n tonina B iesiak. 
SPR ZED A M  sklep z tow arem , pokój 
kuchnia. Sosnowiec, Sielecka 6. G ał­
kowa.
SPR ZED A M  sklep w Sosnowcu. M ała- 
chowskiego 1J- f*. Ram us.
O K A Z Y JN IE  sprzedam  bardzo dobry  
handel k o lon ja lny  z w ygodnem  m iesz­
kaniem . W iadom ość: D ąbrow a, Bąin- 
c-zyński. K ró tk a  13.
SPR ZED A M  dom m urow any nowy 2 
ubikacje, plac 25<i n r . Cena przystępna. 
W iadom ość: Łagisza, kolonja Podlosię 
obok kopalni „M ars". Czesław Krze-
m iński. _______________________
DOM do sp rzedan ia  i-o p iętrow y przy 
ul. Zielonej, Sosnowiec. Cena przy­
stępna. W iadom ość u F ranciszka  S u la  
rza Sosnowiec K opern ika  9.
P IE K A R N IA  w pełnym  biegu z dwo­
m a frontow em i sklepam i do sprzeda­
n ia W indom >ść: Sosnowiec, Ludwi-
ka Nr. 4. ______ _________ __
SPRZED A M  tan io  gram ofon lub za­
m ienią na row ar. Będzin, K saw erow -
ska 8. Popiołek   __
DO sprzedanm  szafa, kredens kuchen-
n y. Będzin, M alobądzka 88.___________
TY G ODNIK Ilu stro w an y  rocznik 1924 
za bezcen sprzeda księg arn ia  „Polonja" 
Sosnowiec, H ale „Ro/w oju".
OKA ZJA . Do sprzeaan ia  natychm iast 
z powodu w yp.zdu 9 i pół m orgi ziemi 
ornej dobrej w jednym  kaw ałku i 4 
m orgi lasu 'g lasrego  mogą sprzedać na 
kaw ałki, b lisk r m iasteczka. Cena przy 
stępna, w edług umowy. W iadom ości na 
m iejscu udzi da K atarzy n a  Lubas, wieś 
W ysoka, gm iną Żarki, s tac ja  Myszków
pow Z aw ierciański. ____
OBIIAZY zn.-tnych m alarzy  z Zagłębia 
z powodu w vjaz !u tanio  sprzedam . So 
snowiec, P iłsudsk iego  14, dozorca 
wskaże.

K O R Z Y ST A JC IE  Z N A D ZW Y C ZA JN EJ O K A Z JI 
ZEG A R EK  KRYTY „A N R IE R " ZE ZŁOTA

am erykańskiego  z trzem a kopertam i 
T Y L K O  Z A  Z Ł  U. 

zam. zł. 60, nic nie różniącego sie od praw dziw ego 
zło ta 14 kar. W ysyłam y na listow ne zam ówienie 
zegarek ' p rak tyczny , m odny, ochran ia jący  od ku­
rzu, ja k  i od rozbicia cię szklą, nłasbi, w yregulo­
w any do m inu ty  „A N K IE R " z gw arancją  15-to 
le tn ią . 2 sztuki zł. 21.50. Ł p ezeg o  g a tunku  14, 16, 
18, 24, 30, 35 zł. Te sam e odkry te  7 9, 13.50, 18, 22, 
33, 45. Z egarek  m ęski lub danmKi na ręką 11, 13, 
15, 16, 23 zł. Budziki s to lo -e  10. 12 14. Dewizki z 
am er. złota 1.50, 2, 3.50. 5. 8. Łańcuszki 1.50, 2.50, 4. 

B ranzoletki 1 50, 2.58. Za koszta przesyłki płaci kupujący. REK LA M O W Y  ZE­
G A R EK  N IKLOW Y zl 5. PO LSK A  S P Ó Ł K A  ZEG A RM ISTRZO W SK A  

„ E F E T W A T t H “ — 17, W A RSZA W A , N O W O L IPIE  N r. 8. 
Otrzymu.ic.mv lcoe listów  dziękczynnych.

'C

MASZYNY DO SZYC i A l \  £6©
syst. „SIN G ER " do szveia i b a ftu  NOŻNE, K R Y ­
TE, G A BIN ETO W E, szyjące wprzód i wstecz. Do 
m aszy n y ' załączam y bezpłatn ie a p a ra ty  do h a ftu  
i cerow ania. G w arancja  15 to  letnia. P a te fo n y  
szwaj. od zł. 70.—. W jsy łita  po o trzym aniu  zad a t­
ku zł. 25.— resz ta  za zaL rzon ien . D ostaw a na 
koszt firm y. O strzegam y nie przepłacać u  pokąt 

. nyeh  hand larzy . P rzed  k u p ien i żądajcie bezpłat­
nych  cenników w uierw-’zem źródle krajow em

PO LSK A  SPÓ ŁK A  M ASZYNOW A 
„DOBROM A S /Y N " — 88. 

W A RSZA W A , C H M IELN A  32/35.
O trzym ujem y moc listów  dziękczynnych.

Y -

Po wyooracri ln
Pieniądze zarobi każdy,

Kto te raz  k u r  i u nas d la  w łasnej potrzeby  lub  na  dalszą sprzeftaż, k iedy  eems 
baw ełny sp a J ła  do połowy.—Biorąc pod uw agę zniżkę baw ełny i ogólny V— 
zys gospodar “zy, firma_ „Polska Pom oc" w ysyła  każdem u praw ie darm o 32 
m etry  tow aru  pierw szej jakości, nie krochm alonego (kolory gw aran tow ane w 
pran iu) tylito za 30 zł., k tórego w waszych m iejscow ościach za cenę podwój 
ną nie dostaniecie.

(32) 32 M ETRY TYLKO ZA 30 ZŁ.
a m ianow icie: 9 m tr. ze firu  angielskiego r a  dzienne m ęskie koszulo, suknie 
dam skie lub dziecinne w w ąskie i szerokie pasy  oraz k ra tk i. 9 m tr. flaneli bie 
liźn ianej, puszru-j i m iękkiej na  ciepłe koszule męskie, dam skie i bieliznę 
wszelkiego rodzaju , 9 m tr. p łó tna krem ow ego na  koszule męskie, dam skie, dzie 
einne oraz prześcierad ła  i pościel dobrą i 5 m tr. ręcznikowego na 4 dobre, dłu 
gie ręczniki. - -  Do powyższego kom pletu dodajem y d la  rek lam y  zupełnie d ar 
mo 2 kaw ałki m ydła  pachnącego toaletowego. — To wszystko razem  w ysyła­
m y ty lko  za 39 zł. za zaliczką pocztową po o trzym aniu  listow nego zam ów ienia. 
P łaci się p r z y  odbiorze tow aru. — K u pu jący  nic m e ryzykuje , gdyż o ile to­
w ar nie podoba się, p rzy jm ujem y  go z powrotem , a  pieniąGze n a tychm iast 
zw racam y. — Ci. k tórzy  nadeślą  3 zł. nie p łacą kosztów opakow ania i op łaty  
pocztowej.

U w aga! Chcecie zarobić pieniądze, om ijajcie pośredników  i p rzekup­
niów, a napiszcie zaraz do naszego sk ładu  fabrycznego „PO LSK A  POMOC", 
ŁÓDŹ, PI. D ąbrow skiego 3.

U Ż Y W A J Ą ,  M I L J O N

ESI DOMOWY
M b A Ł w f - - -” - POiV’° C ’ UKQJi;Ni£

O r g a n iz m  p ra c u ją c e g o  cz ło w ie ­
k a  w y m a g a  o g ro m n e g o  w ysi łk u ,  
d la te g o  c h c ą c  s ię  o d  n a d w y r ę ­
ż e n ia  i ró ż n y c h  do leg l iw o śc i  
z e w n ę t rz n y c h  i w e w n ę t r z n y c h  
u ch ron ić ,  n a  w a ż m e js z e m  je s t  

p ie lę g n o w a n ie  się

MERIOIOLEM
k tó ry  w y w ie ra  z b a w i e n n y  

w p ły w  n a  c a ły  o rg an izm .
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POSADY I PRACE.SPR ZED A M  9 szafy, p o rtje ry  z ram a 
mi, lam pę. Sosnowiec, K o łłą ta ja  3 ru. 4 
BU D K A  z urządzeniem  zaraz do sprze 
dania, z m ieszkaniem  lub bez przy ul. 
L udw ika 4. Sosnowiec.
O K A Z Y JN IE  sprzedam  gram ofon  do­
bry. g itarę , skizypcę. W iadom ość: Rę 
dzin, K saw era P a ry sk a  7. D obrowolski
O K A Z Y JN IE  sprzedam  dom na Sr od u 
li sk ład a jący  się z 5 ciu ubikacji. W ia 
domość w fil ii „E xpresu" Będzin.
S Z A FĘ  sklep. * ą  oszkloną okazyjnie 
sprzeda księg arn ia  „Polonja". Sosno­
wiec Hale „Rozwoju*.
PO TR ZEB N A  służąca przychodnia od 
zaraz. Zgłasz tć się Sosnowiec, ul. P i ł­
sudskiego 33. m ieszkanie 14, w godzi­
nach od 17 do 19-tej.

 ______________  Nr. |.—

PO SZU K U JE jeszcze zastępców (czynie)
n a jso lidn ie jsza  pierw sza jedynie  wyłą 
cznie chrześc ijańska  in sty tu c ja  banko 
wa, ty lko pilnym , uczciwym zastęp- 
com odiia najw yższą najsum ienniej 
w ypłaconą prow izję. K asy Chorych, pa 
tent, s ta łą  pensję, b ilet kolejowy. Zdol 
nyeh zastępców zgóry zaliczkujem y. 
Do trzym an ia  w arunków  g w aran tu je ­
my, najsum ienn iejszą punktualnością. 
Zgłoszenia osobiste lub piśm ienne. Dą 
brow a Górnicza. Ł ukasińsk iego  29. S ta  
n isław  Zasada. ___________
POTRZEBNA kucharka  przychodnia. 
K aw iarn ia . Sosnowiec, W arszaw ska &

l o k a l e .
PO K O JU  z osobnem wejściem w śród­
m ieściu poszukuję od zaraz. Zgłoszenia 
Iledake ja  „E xpresu" pod „Dobry
czynsz". ____________________
JE S T  do w ynajęcia sklep z 2 mieszka­
niam i, n ad a jący  się na każdy interes.
W iadom ość w adm in istrac ji.________
PO K Ó J um eblow any zaraz do w ynaję l 
eia. Sosnowiec, K o łłą ta ja  -8, tel. 4-27 
u Czarnochy. W iadom ość w piw iarn i. 
P O S Z U K U JE  m ieszkania pojedyńcze- 
go w Sosnowcu. A dresy  sk ładać do ad 
m in is trac ji „E xpresu" pod „Mieszka- 
n ie". _______ ________________
S K L E P  z pokojem  do w ynajęcia. Cze
ladź. B ytom ska 59. _______________
M IE S Z K A N IE  do w ynajęcia, pokój, 
kuchnia  i przedpokój, cena przystępna. 
W iadom oćś w adm in is trac ji „Expresu". 
DO w ynajęc ia  m ieszkanie pojedyńeze 
i pokój z kuchnią, przedpokojem  i spi­
żarnią. W iadom ość: Sosnowiec, R ud. 
na 21.
M IE S Z K A N IE  jedno pokojowe do wy 
najęcia. W aiuom ość: „Expres Zagł."
Będzin. _____________
PR Z Y JM Ę  dwóch panów  na m ieszka­
nie. W iadom ość: Będzin, Główna t
Sm oikowa. ___________ ________ ___
1 ':i /Y J  Ę dwóch panów na  m ieszka­
nie. W iadom ość: Będzin, Czeladzka LL
Szterner. _____
PO K O IK  um eblow any oddam  dwom 
solidnym  panom . Leszno 4 m. 3.

Zgubione dokum enty.

Ż M IJE W S K I E dw ard  zgubił pozwole­
nie na  broń, oraz k a rtę  rzem ieślniczą 
w ydaną przez S tarostw o  Zaw ierciań­
skie;_______ _
ST A N ISŁ A W O W I B anasikow i sk ra ­
dziono książeczkę wojskową, w ydana 
przez P . K. U Sosnowiec. 
PR ZEN IO SŁO  W ładysław  zgubił książ 
kę kasy cho ry ' h. w ydaną w Sosnowcu. 
K A L E T A  W acław  zgubił leg itym ację  
w ydaną przez P . U. P . P . w Sosnowca. 
G R A B K A  M ichał zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. Pió-
czów. _______ ________
ZA G IN ĘŁA  koncesja na prow adzenia 
sklepu tytoniow ego, w ydana przez U- 
rząd S karbow y Akcyz i Monopolów w 
K ielcach, w In iu  20/8 — 1927 roku Nr. 
216 na im ię I copolda Zienkiew icza w 
K ielcach, ul. Z agorska 19, k tó ra  n in iej 
szem u niew ażnia się.
BRO N ISŁA W  LUB ACHA zgubił do­
wód osobisty  w ydany w Olkuszu.____
M ULARCZYK JA N  zgubił dowód o- 
sobisty  w ydany przez S tarostw o Olku 
skin oraz kuper, f irm y  J . I. M. G arfin  
kel. zaśw iadczenie wojskowe wydane 
prze? m ag istra l m. Sosnowca, św iade­
ctwo szkolne w ydane przez M iejski U 
n iw ersy te t Ludowy. Znalazcę proszę 
o zw rot K asa  Chorych, Sosnowiec, sto 
la rn ia .

O strzega się nie przepłaca/1 u pokątnyck  
handlarzy

K orzysta jc ie  z nadzw yczajnej okazji!! 
P Ł A S K ł ZEG A R EK  

wieczuem  uh-P ukąc m się szkłem. 
O statn i w ynalazek N X  w. 

T Y L K O  7 ł  . 4 67 
W ysy łam y  na listow ne zam ów ienie za 
zaliczeniem  poczt, zegarek  elegancki, 
p łask i, n ix 'ow y kies/. Chód dźwięczny, 
w yregu low ane di irm u tu  z gw aran c ją  
na  15 la t za dobry  chód. G at A. 5.35, 3 
szt. 15.45, 6 szt. 30, - ’0 gzi. 49.—.Lepsze 
go g a tu n k u  ze swmcącyn. cy ferb latem  
zł. 7, 9, 11, 15, 20 2‘ z ’ K rv ty  ,A N K E R “ 
z am er. złota z trzem a kopertam i zł. 10,

0 1 13, 15, 18, 22. 28 85 45. No rekę m ęskie
^  i dam skie zł. 11. 13. 15 U . 23. 30, 35, 40 i 50. Budziki s ’olowe vl. 9.15, 10, 12, 14,

16. Dewizki z a m ir  zio ta zl 1 2, 3.50, 5 8. R eklam ow y z-g ł.rek  s ta 'o  wy z trze- 
& m a kopertam i zl. 8 Za koszta przesyłki plaei kupując... A dres dla ko- 
« respon. Pnh>-a W i-Jwórm a Z egark. „P E R F E C T W A TC11“ U. W arszaw a, ul. 
2 W arecka, S k rzynka Poratow a 868. Mn s wo listów  izrękczynnych. Z powodu
1 b rak u  m iejsca zam 'eszczam y niektóre. N iniejszem  zam aw iam  zegarek z am. 
Ł złota. Jest, to jvz trzeci zegarek, z poprzednich jestem  bardzo zadowolony1.

T eodor B ławat, lic ro w n ik  szkoły, K lonia.

R Ó Ż N E .

iwaoa ŝ bayagC' na fus o«ro«
P rzy jd ź  zrobić bezpłatnie jazdę próbną 
i p rak ty k ę  w arsztatow ą, a przekonasz 
się o praw idłow ych zasadach nauki szo 
fersk iej przy kursie St. Konopki. SSnsno 
wiec, Swobo Ina 7. Zapisy codziennie, 
p ła tne  ratam i.___________________ __
UC7EŃ frvzii rski na dokończeniu 
p rak ty k i poszukuje oracy. W iadom ość 
w adm in is trac ji „Expresu".
M IE R N IK  kopaln iany  z cztero le tn ią  
p ra k ly k ą  poszukuje posady n a jch ę t. 
n iej w Zagłębiu Dąbrowskiem. Ł aska­
we zgłoszenia: biuro dzienników  w
D ąbrow ie, Sobieskiego 8, pod „M ier­
nik".

O R K IE S T R Ę  pierw szorzędną jazzban- 
dową skom pletow ałem  na karnaw ał. 
N ajnow sze sz lag iery  Po lsk im i W ęgier­
skie. Ceny przystępne. S. K agan  (Ex. 
K apelm . W ojskow y). Będzin, u lica Ma 
lachow skiego 9.

Warsiawslue
K u rsy  Samocnodowe Inż. F rom a, 

SOSNOW IEC, W arszaw ska 22. Tel. 
4.-92 w yuczają planowo i system atycznie 
łeo rji dziedziny sam ochodowej, prze pi 
sów policyjnych, naukę jazdy, oraz ćwi 
rżeń p rak tycznych  w w arsztatam i. Dc 
7-go stycznia p rzy jm u jem y  kandyda­
tów na dogodnych w arunkach zapłaty  
do 8-miu m iesięcy. S e k re ta r ja t załat- 
wią od gódz. 9-e.i do 20-ej. 
W A R SZ A W SK I zespół jazzbaudow y 
najnow szym  repertuarem , ostatnich 
przeboji, p rzy jm uje  na karnaw ał bie­
żący zam ów ienia na bale. Będzin „Ho-
tcl" no kój 11 tel. 2-4b.________________
GŁUCHOTA ulecza 'na. W ynalazek  
E u fo n ja  zadem onstrow any specjalistom  
U suw a przy tęp iony  słuch, szum, cieknie 
nie uszów T iczne podziękowania. Zą 
dajcie bezpłatnej pouczającej broszury.
A dres: E u fo n ja  Liszki — Krakow ._____
K R  A VVCOTvV A! P rzy jm uje  suknie i 
bieliznę. Ceny konkurencyjne. Pszen-
na 1 <k_ p a r te i _____________
A M ER Y K A Ń SK A  ~ y tw órn ia  chłod­
nic ; błotników  snmochodowyeh. Sosno 
wiec. Sienkiew icza la  w ykonyw uje 
chłodnice, b ło tn ik i, m aski, baki bonzy 
nowe. U skutecznia reperacje chłodnic, 
prostow anie błotników i karoserji, bez
uszkodzenia lak ie ru . _
P O S Z U K U JE  pożyczki 7.000 złotych 
na pierw szą hmoteKę. W iadom ość w 
n H m i n i f l t r n n i !  . . I h K n r f  S11M.  S o S t l O w i e C .

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-94*


